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TREŚĆ DZIAŁU URZĘDOWEGO:.

Zarządzenia Władz Naczelnych’:

Poz 633. Obwieszczenie Ministra Skarbu 
z dnia 23 listopada 1929 roku o wartości jednego 
grama czystego złota.

Poz. 634. Zarządzenie o nadaniu Złotego 
Krzyża Zasługi.

Poz. 635. Zarządzenie o nadaniu Srebrnego 
Krzyża Zasługi.

Poz. 636. Zarządzenie Ministra Spraw We
wnętrznych z dnia 26 listopąda 1929 r. o odebra
niu debitu czasopismu p/ t. „Danziger Volks- 
blatt".

Poz. 637. Rozporządzenie Ministra Skarbu 
z dnia 9 wrześnią 1929 r. o rejestracji pretensyj b. 
uczestników b. ros. Kasy Emerytalnej nauczycieli 
i nauczycielek ludowych, tudzież b. ros. Kasy 
Emerytalnej pracowników z wolnego najmu skar
bowej sprzedaży trunków, — z tytułu emerytur 
i wkładów emerytalnych.

DZIAŁ URZĘDOWY.

Zarządzenia Władz Naczelnych.

633.

OBWIESZCZENIE 

Ministra Skarbu 

z dnia 23 listopada 1929 roku 

o wartości jednego grama czystego złota.

Na podstawie art. 16 rozporządzenia Prezy
denta Rzeczypospolitej z dnia 5 listopada 1927 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 97 poz. 855) oraz rozporządze
nia Ministra Skarbu z dnia 28 listopada 1927 r. 
w sprawie ustalenia trybu ogłaszania wartości 

jzłota (Dz. U. R. P. Nr. 109 poz. 932) ustalam na 
miesiąc grudzień 1929 r. wartość jednego grama 
czystego złota na pięć złotych 92,44 grosza.

Kierownik Ministerstwa Skarbu:
(—) Ignacy Matuszewski.

-------- :)(:--------  

634.

ZARZĄDZENIE

ustawy z dnia 23 czerwca 
r. (Dz. U. R. P, Nr. 62, poz. 458) nadaję po 

raz pierwszy

ZŁOTY KRZYŻ ZASŁUGI

? Czajkowskiemu, dyrektorowi
W Wyrobów MetalowychnW. Czajkowski i Sp." w Warszawie, — Janowi 
^±T£klemU’ ^rekt°™wi fabryki „Nitrat" w 
Łtnfe ~ Walerianowi Władysławowi
i kiernwn^mU’ urządzeń maszynowych
karabin m.r, “.y1 oddziału dla produkcji miseczek 
Akc xv Walcownie Metal. Sp.
nrzpmvch Zle .Zlcacb< za zasługi około rozwoju 
przemysłu wojennego; '
feJS?t W inspektorce „Nauki Spo-
namri w Krakowie, za zasługi na polu pracy 
narodowej i wychowawczo - społecznej

Warszawa, dnia 27 listopada 1929 r.
Prezydent Rzeczypospolitej:

r, , „ (—) L Mościcki. 
Prezes Rady Ministrów:

(—) Świtalski.

635.

ZARZĄDZENIE

Na zasadzie art. 5 ustawy z dnia 23 czerwca 
1923 r. (Dz. U. R. P. Nr. 62, poz. 458) nadają po raz 
pierwszy

SREBRNY KRZYŻ ZASŁUGI

pp.: Antoniemu Tadeuszowi Cieńskiemu, kie
rownikowi warsztatów mechanicznych, montażu 
i prototypów w Fabryce Samolotów „E. Plagę 
i r. Łaśkiewicz" w Lublinie, — inż. Feliksowi Ła- 
zarkowi, kierownikowi Oddziału Produkcji Pol
skich Zakładów „Skody" Sp. Akc. na Okęciu, — 
Janowi Michalskiemu, kalkulatorowi Wojskowej 
Wytwórni Balonowej w Jabłonnie Legionowej, — 
Zygmuntowi Nowakowi, kierownikowi technicz
nemu Wytwórni Krawieckiej Oddziału Fabrycz
nego Państwowego Zakładu Umundurowania w 
Krakowie, — inż, Aleksandrowi Pirowskiemu, 
kierownikowi kontroli wyrobów w Polskich Za
kładach „Skody" Sp. Akc. na Okęciu, — Bolesła
wów Samborskiemu, majstrowi kotlarskiemu, ko
walskiemu i giserskiemu Stoczni w Modlinie, —• 
Józefowi Tomaszewskiemu, kierownikowi tech
nicznemu Fabryki Obuwia Państwowego Zakładu 
Umundurowania w Poznaniu, — inż. Januszowi 
Wiewiórskiemu, kierownikowi remontu i monta
żu silników lotniczych Polskich Zakładów „Sko
dy" Sp. Akc. na Okęciu,— wszystkim za zasługi 
około rozwoju przemysłu wojennego.

Warszawa, dnia 23 listopada 1929 r.
Prezes Rady Ministrów:

(—) Świtalski.

------ :)0---------

636.

ZARZĄDZENIE

Ministra Spraw Wewnętrznych 

z dnia 26 listopada 1929 r. 
o odebraniu debitu czasopismu p. t.: „Danziger 

Volksblatt".

Na podstawie art. 14 rozporządzenia Prezy
denta Rzeczypospolitej z dnia 10 maja 1927 r. o 
prawie nrasowem (Dz. U. R. P. z 1928 r., Nr. 1, 
poz. 1), odbieram debit pocztowy czasopismu p. t. 
„Danziger Volksblatt", wydawanemu w Gdańsku 
w języku niemieckim.

Minister Spraw Wewnętrznych:
(—) Sławoj Składkowski. 

--------- :o:---------

637.

ROZPORZĄDZENIE MINISTRA SKARBU 

z dnia 9 września 1929 r.

o rejestracji pretensyj b. uczestników b. ros. Ka
sy Emerytalnej nauczycieli i nauczycielek ludo
wych, tudzież b. ros. Kasy Emerytalnej pracowni
ków z wolnego najmu skarbowej sprzedaży trun
ków, — z tytułu emerytur i wkładów emerytal

nych.

Na podstawie art. 2 ustawy z dnia 4 lipca 
1923 r. o organizaqi i zakresie działania Główne
go Urzędu Likwidacyjnego (Dz. U. R. P. Nr. 75, 
poz. 583), oraz rozporządzenia Rady Ministrów 
z dnia 10 stycznia 1927 r. w sprawie wcielenia 
Głównego Urzędu Likwidacyjnego do Minister
stwa Skarbu (Dz. U. R. P. Nr. 5, poz. 27), zarzą
dzam, co następuje: ,

§ i. Podlegają rejestracji wszelkie pretensje 
obywateli polskich b. uczestników b. ros. Kasy 
Emerytalnej nauczycieli i nauczycielek ludowych 
oraz b. ros. Kasy Emerytalnej pracowników z wol
nego najmu skarbowej sprzedaży trunków, tudziez 
pozostałych po nich wdów i sierot, z tytułu nie
wypłaconych emerytur i wkładów emerytalnych, 
złożonych w powyższych kasach.

§ 2- Nie podlegają rejestracji pretensje osób, 
pobierających zaopatrzenie emerytalne ze Skar
bu Państwa oraz pozostających na służbie pań
stwowej polskiej, uprawniającej do zaopatrzenia 
emerytalnego. 1

§ ?' Celem rejestracji, osoby zainteresowane, 
o ile nię zgłosiły swych pretensyj w trybie rozpo
rządzenia Rady Ministrów, ogłoszonego w „Moni
torze Polskim" z dnia 1 i 2 lipca 1929 r. Nr. 145 
i 146, winny złożyć w Ministerstwie Skarbu (De
partament Likwidacyjny) podanie z wyszczegól- 
nieniein wszelkich danych, odnoszących się do po
bieranej emerytury, wysokości złożonych wkła
dów emerytalnych i t. p.

Dane powyższe winny być poparte odpowied- 
niemi dowodami, stwiedzającemi ich prawdziwość.

§ 4. Dla dokonania rejestracji wyznacza się 
okres czasu do dnia 31 grudnia 1929 r.

§ 5. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w ży
cie z dniem ogłoszenia.

Kierownik Ministerstwa Skarbu:
(—) Ignacy Matuszewski.

DZIAŁ NIEURZĘDOWY. 
------o -■

Z Ministerstwa
Spraw Wojskowych.

P. Marszałek Piłsudski odjechał wczoraj z Wil
na o godz. 9.30 rano osobowym pociągiem do War
szawy, żegnany na dworcu przez wojewodę wi
leńskiego, rektora Uniwersytetu Stefana Batore
go, dowódcę garnizonu i szereg przedstawicieli 
władz wojskowych i cywilnych.

-------- :)(:--------

Z Ministerstwa W. R. i O, P.
Wczoraj o godz. 18-ej P. Minister W. R. i O. 

P. Sławomir Czerwiński, wygłosił w sali teatru 
Miejskiego na Pohulance w Wilnie odczyt 
p, t. „Konstytucja państwa, a wychowa
nie publiczne". Na udekorowanej zielenią 
scenie umieszczono portret Pana Marszałka 
Piłsudskiego. W loży rządowej zajęli miejsca: 
wojewoda wileński Raczkiewicz, wicewo
jewoda Kirtiklis i dyrektor departamentu 
Czekanowski; w miejskiej loży — prezydent m. 
Wilna Folejewski, wiceprezydent inż. Czyż i 
członkowie rady m. Wilna. W innych lożach 
ks. biskup Michalkiewicz, arcybiskup prawo
sławny Teodozjusz, dowódca garnizonu gen- 
Kruk - Paszkowski i inni przedstawiciele wojsko
wości, profesorowie uniwersytetu z rektorem ks> 
Falkowskim na czele, sen. Rubinstein i inni. 
W pierwszym rzędzie foteli w parterze zasiedli 
przedstawiciele duchowieństwa innych wyznan, 
posłowie sejmowi, reprezentanci władz i wgarn- 
zacji społecznych, zebrani w Wilnie na zjezdzie, 
starostowie wszystkich powiatów województwa 
i inni. Salę wypełniła do ostatniego miejsca pu
bliczność wszystkich sfer miasta Na fal
ka minut przed godz. 18-ą przybył P. Minister 
Czerwiński i zasiadł na honorowem miejscu 
w amfiteatrze. Wówczas zabrał głos pos. Marjan 
Kościałkowski,

Następnie, witany oklaskami, zabrał głos 
P. Minister Czerwiński, który wygłosił swo; od
czyt p. t. „Konstytucja państwa a wychowania 
nubliczne". Odczyt przerywany był brawami, 
a po ukończeniu jego nagrodzony był hucznemi, 
długotrwałemi oklaskami. _ .

Tekst tego odczytu zostanie zamieszczony w 
„Monitorze Polskim" w dniach najbliższych.

■-------- :o:----- —'



2 MONITOR POLSKI. — Dnia 29 listopada 1929 r. _______________ ■ Nr., 275,

Odczyt Pana Ministra Sprawiedliwości Stanisława Cara 
p. t. „Konstytucja 17 marca a polska rzeczywistość , 

wygłoszony w dniu 24 listopada 1929 r. w sali Teatru Starego w Krakowie.

„17 marca 1921 r. Sejm Ustawodawczy uchwa
lił Ustawę Konstytucyjną Rzeczypospolitej Pol
skiej.

Po ogłoszeniu przez Marszałka Sejmu wyni
ków głosowania rozległy się na sali sejmowej, 
jak głosi urzędowy stenogram, huczne brawa.

Marszałek Sejmu wygłosił przemówienie, 
w którem podkreślił doniosłość tego wydarzenia 
dla odradzającego się Państwa oraz wezwał po
słów, by „wedle zwyczaju przodków naszych 
i Wielkiego Sejmu z dnia 3 maja 1791 r.“ udali 
się, do Katedry, „ażeby Panu Bogu złożyć' podzię
kowanie za łaski, którym pozwolił fta nas 
spłynąć".

Uroczysty pochód w podniosłym nastroju 
przeciągnął . ulicami miasta ku Katedrze, w której 
odprawione zostały modły dziękczynne.

Dla upamiętnienia tego epokowego wydarze
nia postanowiono ufundować kosztem Państwa 
kościół pod wezwaniem „Opatrzności Bożej" oraż 
wznieść Dom Ludowy Rzeczypospolitej w War
szawie.

Wiadomość o uchwaleniu Konstytucji roze
szła się radosnem echem po kraju, który po pół
tora wiekowej niewoli w jarzmie rządów zabor
czych chciał widzieć w akcie Konstytucji nie tyl
ko symbol swej odzyskanej suwerenności, ale 
także zdrową i mocną podstawę siły i potęgi Pań
stwa nazewnątrz oraz ładu i bezpieczeństwa we
wnątrz granic Rzeczypospolitej.

Ale po nastroju hucznych wiwatów i owacyj 
przyszła wkrótce szara, zwykła, twarda, codzien
na polska rzeczywistość.

Zaczęły się budzić refleksje:
Czy nowa Konstytucja ziści te nadzieje, jakich 

od niej miał prawo oczekiwać Naród?
Czy jest ona zdolna zapewnić Państwu trwa

ły byt?
Czy odpowiada potrzebom kraju, położonego 

wśród szczególnie trudnych warunków geograficz
nych i politycznych?

Czy uwzględnia w dostatecznej mierze wła
ściwości charakteru polskiego narodu?

Czy więc przyczyni się dp dalszego rozwoju 
tworzącej się dopiero państwowości, czy też sta
nie się czynnikiem tamującym bieg spraw pań
stwowych, torując drogę czynnikom, osłabiają
cym wewnętrzną moc i prężność młodego Pań
stwa?

Na te wszystkie pytania odpowiedzieć mogła 
dopiero przyszłość.

Ale już przy uchwalaniu Konstytucji podnio
sły się głosy krytyki.

Poseł Niedziałkowski, już po ukończeniu 
rozpraw, a przed samem przystąpieniem do gło
sowania, złożył imieniem Związku P. P. S. dekla
rację, w której zaznaczył, że „ustawa uchwalana 
dzisiaj, nie wystarcza nam jednak i nie zadawala 
nas; będziemy nadal prowadzili walkę nieustanną 
o nieuwzględnione w tym Sejmie postulaty" *).

*) Przyznaje to otwarcie p. Dubanowicz, pisząc w roz
prawie o rewizji konstytucji, ogłoszonej w Poznaniu w 1926 
roku, co następuje:

„Jeszcze gorzej przedstawia się sprawa ustawowego 
„veta" w ręku Prezydenta. Mimo, ii prawo to, podobnie 
jak i prawo rozwiązywania Sejmu znajdowało się w niemal 
wszystkich projektach naszej konstytucji, odpadło ono 
przy ostatecznem głosowaniu w plenum Izby, z powodu 
braku większości. Niebezpieczeństwo nadużycia władzy 
w razie, gdyby ona znalazła się w ręku człowieka, do któ
rego zasad państwowych, umiaru i poczucia prawa niepo
dobna było mieć zaufania, obawa przed wstrząśnięciami 
wewuętrznemi, które musiałyby towarzyszyć nadużyciu tych 
praw w okresie tworzenia się i ustalenia państwa — prze
zwyciężyły poczucie potrzeby tych nieodzownych w nor
malnych warunkach atrybucji władzy wykonawczej pań
stwa- W rezultacie pozostał w konstytucji naszej istotny, 
dotkliwy brak, który w miarę krzepnienia organizacji pań
stwowej i w miarę wysuwania się na czoło zagadnień we
wnętrznych, zwłaszcza gospodarczych w państwie, z każ
dym rokiem silniej odczuwać się daje". (str. 37).

*) Sprawozd. Stenogr. z 221 posiedzenia Sej. Ust, sdn. 
17 marca 1921 r.

Podobnie i poseł Woźnicki w deklaracji, zgło
szonej imieniem Klubu poselskiego P. S. L. „Wy
zwolenie",’ zaznaczył, że „Sejm Ustawodawczy 
powołany został do nadania Rzeczypospolitej usta
wy zasadniczej, któraby, ustalając stosunki praw
ne w Państwie, opierała zarazem jego rozkwit, 
moc i bezpieczeństwo na uwzględnieniu woli i in
teresów najszerszych mas ludności. Przedłożona 
nam do głosowania ustawa konstytucyjna—oświad
czył pos. Woźnicki — jawnie i jaskrawo wolę tę 
gwałci przez wprowadzenie instytucji Senatu, 
przez zaprzeczenie ludowi prawa obioru Na
czelnika Państwa, przez brak szerokich podstaw 
samorządu, a nadewszystko przez odjęcie ludowi 
możności poprawy Konstytucji na^Sejmie następ
nym"

W konsekwencji tych uwag, pos. Woźnicki 
zapowiedział nawet, że klub jego będzie głosował 
przeciwko ustawie.

Również i poseł Fichna, imieniem klubu sej
mowego N. P. R., stwierdził, że Ustawa Konsty
tucyjna nie zadawala jego klubu, że-mimo to 
klub N. P. R. będzie głosował za całością ustawy 
ze względu na konieczność szybkiego jej uchwa
lenia, zastrzegając sobie prawo do walki o urze
czywistnienie niezrealizowanych postulatów.

Nawet w wywodach posła Dubanowicza, 
głównego referenta projektu Konstytucji, wygło
szonych przy zamknięciu debaty, dźwięczy nuta 
pesymizmu:

„A kiedyśmy doszli do tej chwili — mówi pos. 
Dubanowicz — kiedy mamy przed sobą projekt,

») Sprawozd. Stenogr. z 221 posiedź. Sej. Ust. c dn. 
17 marca 1921 r.

=) Sprawozd. Stenogr. z 221 posiedź. Sej. Ust. z dn. 
17 manca 1921 r.

-------- :o:----------

który zawiera minimum tego, CO' musi mieć Pań
stwo, ażeby żyć i rozwijać się, kiedy, Szanowni 
Panowie, obawiam się, że zeszliśmy poniżej już 
tego minimum, to dziś nietylko ze strony lewego 
środka dają się słyszeć głosy, że dzień uchwale
nia naszej Konstytuqi według przedstawionego 
projektu nie będzie dniem święta, ale dniem 
smutku i rozczarowania dla naszego ogółu"3).

Ta opinja, wyrażona przez głównego referen
ta projektu, świadczy o dużej dozie jego autokry
tycyzmu.

W rzeczy samej, nowa Konstytucja nikogo nie 
zadowoliła i zadowolić nie mogła, gdyż nie była 
ona produktem głębokiej analizy rzeczywistych 
potrzeb kraju, który dźwigał się z mozołem zpół- 
torawiekowej niewoli w warunkach zachwianej 
przez wielką wojnę równowagi świata, lecz doj
rzewała w atmosferze walk i przetargów partyj
nych, zasilanych niechętnym stosunkiem do oso
by ówczesnego Naczelnika Państwa4).

Lewica sejmowa zarzucała prawicy, że stwo
rzyła ona „sztuczną przeszkodę dla postępów 
dalszej demokratyzacji", prawica zaś — odwrot
nie — przez usta swego trybuna, posła ks. Luto
sławskiego, wyrzucała lewicy, źe wprowadzone 
przez nią poprawki zmierzają do tego, ażeby za
prowadzić Polskę do eldorado sowieckiego.

Daje temu wyraz nawet Marszałek Sejmu 
Ustawodawczego, stwierdzając w swem przemó
wieniu końcowem, źe „Konstytucja nasza posiada 
niewątpliwie błędy, które się wkradły w atmosfe
rze walki, w jakiej się rodziła" ‘).

Tyle mówią o uchwalonej przez .siebie Kon
stytucji jej twórcy.

*4 *

Ustawa Konstytucyjna z dnia 17 marca 1921 r. 
ogłoszona została w Dzienniku Ustaw dnia 1-go 
czerwca 1921 r. (Nr. 44, poz. 267).

Mimo postanowienia, zawartego w końcowym 
art. 126, Konstytucja weszła formalnie- w życie 
w całej swej rozciągłości dopiero po rozwiązaniu 
Sejmu Ustawodawczego oraz po zebraniu się w 
dn. 28 listopada 1922 r. Sejmu Zwyczajnego, tu
dzież po dokonaniu wyboru przez Zgromadzenie 
Narodowe pierwszego Prezydenta Rzeczypospoli
tej, ś. p. Gabrjela Narutowicza.

Prawo statuowane poddane zostało próbie 
ogniowej życia.

Jakże wypadła ta próba?
Zanim odpowiemy na to pytanie, musimy za

znaczyć, źe przy badaniu zjawisk, należących do 
dziedziny życia konstytucyjnego państw, należy 
odróżniać konstytucję w sensie materialnym od 
konstytucji w sensie formalnym.

Konstytucja w sensie materialnym — oznacza 
całokształt stosunków, określających . zasadnicze 
podstawy istniejącego w rzeczywistości ustroju 
■państwa, jest więc — jak się wyraził Lassal w swej 
znanej mowie o istocie konstytucji (1862 r.)—rze- 
czywistem ustosunkowaniem się sił, tkwiących w 
danem społeczeństwie; natomiast Konstytucja w 
sensie formalnym — są to akty prawne, uznane 
za prawo konstytucyjne przez władzę konstytu
ującą. Pomiędzy temi pojęciami zachodzi nieraz 
rozbieżność, a nawet sprzeczność; jak to wyka
zał już Sieyes w swej znanej rozprawie „Qu‘est — 
ce que le tiers Etat?"

Inaczej mówiąc, rzeczywiste życie konstytu
cyjne państwa nie zawsze się pokrywa z literą 
prawa konstytucyjnego.

’) Sprawozd. Stenogr. z 219 posiedź. Sej. Ust z dn. 
15 marca 1921 r.

Rozumieli to. niektórzy twórcy naszej Kon. 
stytucji, dając wyraz przekonaniu,, źe Konstytucja 
17 marca nie pokrywa się z polską , rzeczywisto
ścią. .

Poseł Niedziałkowski w swej mowie sejmo- ’ 
wej, wygłoszonej w dniu 10 marca 1921 r., wypo
wiedział następujący pogląd:

1F Dla wielu panów posłów,, zwłaszcza z pra
wej strony Izby, najważniejszą rzeczą w tej Kon- 
stytucji jest litera, jest tekst tego czy innego arty
kułu i wydaje im się. często,, że ustalenie jakiegoś 
tekstu, uzyskanie jakiejś litery fest rzeczą naj- 
ważniejszą.

Dla nas Konstytucja, to są tylko ramy, w któ
re życie dopiero wleje swoją treść"

Ale życie,, wbrew zamierzeniom twórców, nie 
wlało w Konstytucję 17 marca treści, odpowiada
jącej intencjom jej autorów.

Najistotniejszym bowiem wykładnikiem inten- 
cyj autorów naszej Konstytucji, jeśli się tak wyra
zić można, jej źrenicą — miała być forma rządów 
parlamentarnych.

Jakże się obeszło życie z tą zasadą podsta
wową? .

Aby uniknąć zarzutu braku obiektywizmu, 
oprzemy się na doświadczeniu z okresu poprze
dzającego wypadki majowe; a więc z okresu, w 
którym sejmowladztwo święciły pełne tryumfy.

Czy mieliśmy w rzeczywistości, mimo obo- 
4wiązującej już Konstytucji, rządy parlamentarne ' 
w Polsce?

Nie! Wszystkie nieomal rządy, które spra
wowały władzę w Polsce Odrodzonej, poczynając 
od jej powstania do maja 1926 roku, nie były rzą
dami parlamentarnemu k

W przeważającej liczbie wypadków Sejm nie 
był zdolny wyłonić z siebie rządu ściśle parlamen
tarnego.

„Parlamentaryzm, zauważa słusznie . prof. 
Krzyżanowski, nie wszedł w życie mimo ultrapar- 
lamentarnej Konstytucji, boć przecie gabinety 
parlamentarne, złożone wyłącznie łub przeważnie 
z posłów, stanowią raczej wyjątek w naszem ży
ciu politycznem".7). . •

Treść prawa formalnego nie pokryła się 
z rzeczywistością;' życie przekreśliło doktrynę,

• si *

Cóż więc było przyczyną, że sejm polski, wol
ny od wszelkiego nacisku z zewnątrz, nie mógł 
mimo to zrealizować swych uprawnień, zagwa
rantowanych mu przez Konstytucję?

Przyczyną było nieliczenie się z reałnemi wa
runkami polskiej rzeczywistości.

Istotą systemu rządów parlamentarnych jest 
to, że rząd jest wyłaniany z pośród członków par
lamentu przez większość parlamentarną, że więc 
jest wykładnikiem woli tej większości- i źe pozo
stawać może u władzy tylko dotąd, dokąd nie 
utraci zaufania swych mocodawców.

W ramach tego systemu rząd nie posiada cha
rakteru samoistnego czynnika państwowego, lecz 
jest zależny w całej pełni od parlamentu, którego t 
jest jakgdyby Organem wykonawczym.

Ten system powstał w Anglji i w drodze dłu
goletniego historycznego rozwoju wykształcił się 
i udoskonalił tak dalece, źe nie tylko zapewnił 
swojemu krajowi trwałą i sprawną w działaniu 
formę rządów, lecz stał się nawet przedmiotem 
podziwu wśród innych narodów kontynentu euro
pejskiego, poszukujących w nim, jak we wzorze, 
rozwiązania swych własnych zagadnień ustrojo
wych.

System parlamentarny angielski recypowała 
Francja, zakładając zręby swego obecnego ustroju 
państwowego, recypowały go również inne pań
stwa europejskie, o demokratycznej farmie rzą
dów.

Ale system, który jest, a przynajmniej był do 
niedawna stosowany w Anglji z dodatnim wyni
kiem, zawiódł całkowicie na kontynencie Europy- 
Okazało się bowiem, że system ten prowadzi do 
częstych zmian rządu, nie zawsze wywołanych 
względami na dobro państwa, że nie zabezpiecza 
stałości, władzy i ciągłości pracy rządu, źe utrzy
muje kraj w stanie jakby stałego kryzysu, zgubnie 
oddziaływującego nie tylko' na sferę stosunków 
politycznych, ale też i gospodarczych państwa..

Aby nie być gołosłownym, powołam się na 
fakty, zaczerpnięte z życia, parlamentarnego fran
cuskiego. Od czasów prezydentury Thiers a, a 
więc w okresie trwania obecnej tylko, trzeciej re-

•) Sprawozd. Stenogr. z 217 posiedź. Sej. Ust
Adam Krzyżanowski. „Rządy Marszałka P«s ’ 

skiego", Kraków' 1927, atr. 20. <
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niibliki — zmieniło .się we Francji zgórą 70 rzą
dów W rozprawie mojej „o istocie i zakresie 
d hJzv Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej , 
±Łnej ja£ referat w roku 1924 na Zjeździe 
Pawików polskich w Wilnie’, wykazałem, ze 
KzSętny okres trwania gabinetu .wymowę 
Frani nie o wiele więcej, jak 6 miesięcy, pod
czas gdy u nas zaledwie tylko 5/ miesiąca.

Zajytuję, czy w ciągu tak krótkiego okresu

dzenia szerzej pomyślanego programu?
GabLety powstają i znikają, jak efemerydy 

no kilkomiSęcznem, kilkotygodmowem lub na
wet kUkodniowem istnieniu, a państwo tymcza- 

pozostaje w stanie niewygasającego wrzenia. 
Tak więc parlamentaryzm, działający dobrze 

i sprawnie w Anglji. stał się źródłem niedomaga- 

“te d« 

^^Jak już zaznaczyłem, istotą parlamentaryzmu 
Jest rząd, wyłoniony z większości parlamentu. Ka
mieniem węgielnym tego systemu, podwaliną, bez 
której gmach ostaćby się nie mógł jest przeto 
istnienie tej właśnie „większości. . . -

Doświadczenie poucza, że większość osiągnąć 
można tam tylko, gdzie istnieją nie więcej, jak dwa 
stronnictwa polityczne. Tak było w Anglji, gdzie 
opinja polityczna dzieliła się na dwa światopoglą
dy mające swe odbicie w dwóch stronnictwach 
politycznych: liberałów i konserwatystów, prze
kształconych w drodze długoletniego procesu hi
storycznego z współubiegających się o władzę od 
czasów Karola II dwóch obozów politycznych: 
whigów i torysów. . ..

Dokąd nie nastąpiło dalsze różnicowanie opinji 
' politycznej w kraju — aparat działał sprawnie. 

Gdy jednak na arenę życia politycznego Anglji wy
stąpił czynnik nowy: partja laburzystów — wśród 
konstytucjonalistów angielskich nastąpiło zanie
pokojenie o cały ustrój, zbudowany misternie na 

. podstawie dwóch partji politycznych, z których 
jedna osiąga przy wyborach przewagę, a wskutek 
tego zapewnia sobie trwałą większość w parla
mencie.

Jeśli wystąpienie trzeciego czynnika — partji 
laburzystów—nie doprowadziło w Anglji do moc
niejszych wstrząśnięć, to stało się to przede- 
wszystkiem dzięki głębokiej kulturze politycznej 
leaderów dwóch pozostałych stronnictw, a nastę
pnie dzięki szczególnym właściwościom charakte
ru narodu angielskiego, który umie dokonywać 
głębokich zmian i przeobrażeń w swem życiu 
państwowem w drodze pokojowej ewolucji, wresz
cie — i to jest powód najbardziej konkretny — 
dzięki bardzo znacznemu osłabieniu stronnictwa 
liberałów, które wobec swej porażki w wyborach 
zachowuje stanowisko wyczekujące i obserwacyj
ne.

Ale na kontynencie Europy układ stosunków 
politycznych był od początku bardziej złożony, 
zróżnicowanie opinji było znaczniejsze, liczba 
stronnictw ubiegających się o wpływ na życie 
polityczne — większa. Dość chyba powiedzieć, 
że przy ostatnich wyborach do Sejmu Rzeczypo
spolitej, które się odbyły w 1928 roku, zgłoszo
nych zostało 35 list, odzwierciedlających odmien
ne kierunki polityczne.

Przy tak daleko posuniętem zróżnicowaniu 
opinji politycznej — wytworzenie stałej, jednoli- 

■ -'tej i na zdrowych podstawach opartej większości 
w parlamencie jest mrzonką aż nazbyt widoczną.

W Polsce od czasu jej powstania do wypad- 
ków majowych, a więc na przestrzeni lat siedmiu 
zaledwie, mieliśmy aż 14 rządów, przerywanych 
za każdym razem długotrwałemi i wprowadzają- 
cemi ferment w kraju przesileniami.
i • u śrozne zjawisko jest bezpośrednim wyni
kiem braku w Sejmie naszym stałej i zwartej 
większości.
nynl ziaw’sk° to nie jest przejawem przelot-

u) W wydawnictwie zbiorowem „Nasza Konstytucja", 
ogłoszonem w roku następnym 1922, ogłasza prof. Jaworski 
rozprawę p. t. „Rząd". Szereg rozpraw ogłasza w wydaw
nictwie zbiorowem, opublikowanem w 1924 r. w Krakowie 
p. t. .Ankieta o Konstytucji z 17 marca 1921 r. .

Przechodzi do tematu rewizji Konstytucji w rozprawie 
„Myśli o ustroju państwowym", Kraków, 1928 r.

Zapowiada ukazanie się własnego projektu nowej Kon
stytucji w broszurze „W sprawie nowej Konstytucji . Kra

ków, 1928 r.
Aż wreszcie jesienią 1928 r. ogłasza — kapitalną pracę

„Projekt Konstytucji" (w 2-oh częściach).
ia) „Nasza Konstytucja", Cykl odczytów, urządzanych 

staraniem dyrekcji szkoły nauk politycznych w Krakowie od
12 — 25 maja 1921 r. przy udziale: Wład. Abrahama, Ta<Ł 
Dwernickiego, Stan. Estreichera, Wł. L. Jaworskiego, SŁ 
Kutrzeby, M. Rostworowskiego, St. Wróblewskiego i Fryd< 

Zolla. Kraków, 1922 r.
isj Por. w szczególności: W. L< Jaworski „Ankieta o 

Konstytucji z 17 marca 1921 r." Kraków 1924. — „Nasza 
Konstytucja", Kraków, 1922. - St. Bukowiecki ,J>rzed re
wizją Konstytucji", Warszawa, 1928. - St. Starzyński „Kon- 
stytucja Państwa Polskiego", Lwów 1921; tenże „Współcze
sny ustrój prawno - polityczny Polski i innych państw sło
wiańskich", Lwów, 1928;—A Peretiatkowicz „Reforma Kon
stytucji Polskiej", Poznań, 1929.-,,0 naprawę Rzeczypo
spolitej", Kraków, 1922. - Ankieta „Ruchu prawniczego, 
ekonomicznego i socjologicznego", 1925, zeszyt drugi.

Byłoby zupełnem zaprzeczeniem poczucia 
rzeczywistości twierdzić, że w najbliższym czasie 
' ąpi .wewnętrzna konsolidacja stronnictw, któ- 

^Yorzenie w Sejmie stosunków 
3V nie tylko dlatego,

oolifvn^1' ° j° idące zróżnicowanie opinji 
wsrod społeczeństwa polskiego w 
-8^6^. ale też i dlatego, że 

płaszczvżnio roznijUle Slę leszcze bardziej w 
ciu P^ez udzial W źy-

a dowym zbio™^"®^ P°d nar°-
przyJadk? w tworzy się od
P ypadku do przypadku, w drodze przetargów

A. Pariamentaryzmu", przekład

partyjnych, za cenę ustępstw i kompromisów, 
które nie zawsze pokrywają się z interesem Pań
stwa.

.. Taką większość przygodną, jak uczy historja 
polityczna Polski Odrodzonej, zawsze było łatwiej 
stworzyć dla obalenia rządu, niż dla poparcia rzą- 
du istniejącego, więc dla negacji, a nie dla pracy 
pozytywnej.

To też na negacji oparte rządy — padały jak 
efemerydy, dzięki bezwładowi, na który od swe
go poczęcia były skazane.

Ale Państwo nie może żyć tylko i li-tylko ne
gacją.

Władza .musi być silna, co nie wyklucza kon
troli nad nią czynnika społecznego, i musi być 
trwałą, jeśli ma zapewnić ciągłość pracy państwo
wej.

Obecna Konstytucja nie zapewnia żadnego 
z wymienionych warunków.

To też w tym punkcie Konstytucja nasza 
uległa najostrzejszej krytyce.

Jeszcze przed jej wydaniem, gdy były opra
cowane dopiero zarysy projektu, podnoszono za
rzuty przeciwko zasadom, na których miał być 
oparty przyszły ustrój Polski.

Wspomnieć tu wypada przedewszystkiem 
głos prof. Rostworowskiego, który w pracy p. t. 
„Budowa władzy rządowej i wykonawczej** już w 
roku 1919 ostrzegał:

„System francuski ze swym zależnym od par
lamentu prezydentem i ze swoim rządem, podle
gającym częstym zmianom, zdradza zbytnie zaufa
nie do legislatywy, której wpływ przemożny nie
dwuznacznie uświęca. Nic nie wskazuje na to, 
by w Polsce stosunki parlamentarne w zaraniu ży
cia politycznego układać miały się lepiej,, a choć
by i tak samo, jak to ma miejsce wśród nieskon- 
solidowanych i niedyscyplinowanych stronnictw 
francuskich. Ustrój ten był zbytnio przedmiotem 
uzasadnionej krytyki i dążeń reformatorskich we 
Francji i aż nadto wyraźnie wskazywał na brak 
należytej równowagi między nacSelnemi władza
mi, by myśleć było wolno o skopjowaniu tego wa
dliwego i za wadliwy poczytywanego ustroju w je
go własnej ojczyźnie i o przeniesieniu go do Pol
ski, gdzie postulat silnej egzekutywy, twórczej, 
energicznej, wyrywa się, jak jeden gromki okrzyk 
całego społeczeństwa", (str. 17, 18) ’).

Po uchwaleniu Konstytucji natomiast posypa
ły się głosy krytyki.

Jednym z pierwszych komentatorów Konsty- 
tycji 17 marca, a dodajmy — komentatorów naj
świetniejszych — jest prof. Wł. Leopold Jaworski. 
Komentarz jego ukazał się w roku 1921, w kilka 
zaledwie miesięcy po uchwaleniu Konstytucji’11).

W tej pracy poważnej a pozbawionej wszel
kich tendencji politycznych, prof. Jaworski już na 
wstępie, w uwagach ogólnych zarzuca świeżo 
uchwalonej Konstyucji, że jest ona wyrazem nie
liczenia się z realnemi warunkami życia: „mamy 
do czynienia — pisze doświadczony ten konstytu
cjonalista — z nieporozumieniem lub nieuświado- 
mieniem sobie konsekwencyi uchwalonych posta
nowień".

A dalej zarzuca prof. Jaworski Konstytucji 
brak perspektywy i zrozumienia, że nie jest ona 
tylko „załatwieniem interesu, jaki nastręcza dzień 
nadchodzący".

Wychodząc z założenia, że ustrój parlamen
tarny jest oddaniem rządów stronnictwom, chce 
widzieć w parlamencie czynnik kontroli Rządu, a 
nie trybunę agitacyjną, a ubolewając, że Konsty
tucja 17 marca pozbawia Prezydenta i Rząd siły 
wobec Sejmu, stwierdza, że „kontrola nie ma 
przedmiotu, gdy Rząd jest bezsilny**, bowiem wów
czas parlament staje się areną walki stronnictw, 
a nie areną kontroli Rządu.

Konkludując, że „Rząd słaby, zależny, nie jest 
rządem narodu, ale chwilowym rządem zwalcza
jących się stronnictw", ostrzega, jako zatroskany 
o przyszłość Państwa obywatel, że „Polska bę
dzie istnieć, jeżeli będzie wielkiem i dobrze rzą- 
dzonem mocarstwem, lub nie będzie istnieć".

„Tymczasem — twierdzi prof. Jaworski — 
powinna dojrzeć opinja w narodzie, że uczynić na
leży wszystko, aby rząd stworzyć możliwie najsil-

’) Podobnie prof. Dubanowicz, późniejszy główny re
ferent konstytucji marcowej, pisząc w 1919 r. o naczelnych 
zasadach przyszłej konstytucji polskiej, podkreślił potrze
bę silnego rządu w Polsce. „Rząd musi być zbudowany 
w ten sposób, ażeby bez wahań i wstrząśnień, nie paraliżo
wany na każdym kroku, mógł szybko, sprawiedliwie i sta
nowczo wykonywać władzę'. (Edward Dubanowicz „O do
brą konstytucję", Lwów 1919, str. 14). Szkoda tylko, że 
jako referent konstytucyjny w Sejmie Ustawodawczym nie 
przytrzymywał się zasad, które tak trafnie i umiejętnie w 
powołanej pracy, wysunął i uzasadnił.

i°) „Konstytucja z dnia 17 marca 1921 r.—Prawo Po
lityczne od 2 października 1919 r. do 4 lipca 1921 r. . Wy
dał i objaśnił Prof. Władysław Leopold Jaworski. Kra- 

ków, 1921.

niejszym i najstalszym, Opinja ta powinna opano
wać walkę o rewizję i pokierować nią...**.

. na tych głębokich uwagach, których traf
ności dowiodło życie, nie kończy się walka prof. 
Jaworskiego o naprawę Konstytucji “).

Nawracając ciągle do zagadnień konstytucyj
nych Polski, zapowiada w rozprawie „Myśli o 
ustroju państwowym" projekt nowej Konstytucji, 
który ogłasza w 1928 r.

Jest to kapitalna praca wielkiego uczonego, 
będąca jakby syntezą jego wielkiej wiedzy i wie
loletniego doświadczenia. W przedmowie mówi 
prof. Jaworski, że „w czasie, który tak żywo od
czuwa potrzebę zmiany ustroju państwowego, 
uważam za obowiązek zabrać głos i podać do 
wiadomości publicznej wyniki moich studiów i me- 
go doświadczenia w tej sprawie" — i wyjaśnia, że 
pierwszy problem, który praca nad zmianą Kon
stytucji wysuwa, polega więc na stworzeniu ele
mentu, któryby był pośrednim między jednostką 
a Państwem, a któryby nie był stronnictwem po- 
litycznem".

Snadź studja i doświadczenie poważnego 
konstytucjonalisty polskiego doprowadziły go do 
przeświadczenia, że główne zło tkwi w niezdro
wych praktykach naszych stronnictw politycz
nych, popularnie mówiąc — w partyjnictwie, sko
ro chce zacząć od zreformowania tej dziedziny na
szego życia publicznego.

Zresztą w ocenie tego zjawiska prof. Jawor
ski nie jest odosobniony.

Prof. Michał Rostworowski, dotykając w jed
nej ze swych rozpraw u) zagadnienia genezy praw
nej naszej Konstytucji, oraz biorąc za punkt wyj
ścia przepis wstępny, który brzmi: „W imię Boga 
Wszechmogącego) My, Naród Polski.... tę oto 
ustawę konstytucyjną na Sejmie Ustawodawczym 
Rzeczypospolitej Polskiej uchwalamy i stanowi
my" — takie stąd wysnuwa uwagi:

A więc nie „My, posłowie na Sejm zgroma
dzeni", nie „My — Sejm Ustawodawczy", ale „My 
Naród Polski". Gdy jednak zwrot użyty nie po
krywa się z rzeczywistością, znaczenie jego pole
ga na zidentyfikowaniu przez Konstytucję za po
mocą fikcji prawnej tych dwóch pojęć: Naród i 
Sejm, i na przyjęcie założenia, że „Sejm a Na
ród" — to jedno.

Jakże trafne są te uwagi i jak wiele nieporo
zumień dałoby się uniknąć, gdyby te uroszczenia 
Sejmu, a nawet mniej jeszcze, grupy oligarchicznej 
jego menerów — nie zamąciły były tej prawdy 
oczywistej, że Sejm — to niekoniecznie Naród 
cały, prawdy, którą spokojny objektywizm uczo
nego określa kurtuazyjnie mianem „fikcji". ;

Literatura prawnicza, poświęcona zagadnie
niom konstytucyjnym, jest dzisiaj już bardzo 
obszerna. Niepodobna jest w krótkim wykładzie 
streścić choćby tylko tego wszystkiego, co w ubie
głym okresie lat ośmiu, od uchwalenia Konstytu
cji, w tej materji napisano. Wśród krytyków na
szego ustroju państwowego widzimy wiele świet
nych nazwisk: uczonych, polityków, publicystów, 
że wymienię tu, prócz cytowanych już profesorów 
Jaworskiego i Rostworowskiego, prof. S. Starzyń
skiego, prof. St. Estreichera, prof. Krzyżanow
skiego, b. ministra i Prezesa Prokuratorji Ge
neralnej St. Bukowieckiego, prof. i b. mi
nistra K. W. Kumanieckiego, prof. i preze
sa Najwyższej Izby Kontroli St. Wróblewskiego, 
prof. Fr. Zolla, b. posła Wł. Tetmajera, prof. S. 
Kutrzebę, prof. W. Komarnickiego, prof. Peretiat- 
kowicza, adw. i d-ra honoris causa uniwersytetu 
lwowskiego Ad. Suligowskiego i wielu, wielu 
jeszcze innych zasłużonych pisarzy, działaczów 
społecznych, dziennikarzy, a nawet i zwykłych 
obywateli, którzy zabierali głos publicznie w roz
prawach, artykułach dziennikarskich i przemó
wieniach na tematy, wiążące się z potrzebą na
prawy naszego ustroju 15)<
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Wszystkie te głosy, zgodnym chórem, po
przez analizę poszczególnych instytucyj naszego 
prawa konstytucyjnego, dochodzą do wniosku, że 
Konstytucja 17 marca nie zabezpiecza Polsce 
ustroju, któryby zdolny był zapewnić jej moc, a 
główne zło upatrują w zLyt szczupłem wyposaże
niu władzy wykonawczej w istotne atrybuty wła- 
dzy.

Ale, co już jest wysoce znamienne, w krytyce 
bezwzględnej i druzgocącej prześciga innych auto
rów prof. Edward Dubanowicz, ten sam. który 
był w Sejmie Ustawodawczym głównym referen
tem Komisji Konstytucyjnej. Poświęcił on zagad
nieniu rewizji Konstytucji szereg rozpraw, z któ
rych najważniejsze są dwie: „Rewizja Konstytu
cji", ogłoszona w 1926 r. oraz „Z zagadnień kon
stytucyjnych", ogłoszona w 1928 r.

W obu tych rozprawach na potępienie Kon
stytucji 17 marca -używa on słów tak mocnych, 
wyrażeń tak dosadnych, że krytyka jego nie jest 
już tylko negatywną analizą uczonego, ale raczej 
rozdzieraniem szat nad własnem dziełem, wię
cej — jest samobiczowaniem.

Ale dajmy głos głównemu referentowi Komi
sji Konstytucyjnej Sejmu Ustawodawczego, prof. 
Dubanowiczowi **).

„Innemi oczyma — mówi prof. Dubanowicz — 
oczyma doświadczenia i rzeczywistości oglądamy 
też dzisiaj, po upływie pierwszego siedmiolecia 
zadania ustroju państwowego w stosunku do wła
snego społeczeństwa.

Rozmiar i głębokość niedomagań i braków 
Konstytucji marcowej uwydatnia się odtąd z upły
wem każdego, dzielącego nas od niej miesiąca i 
roku.

Są u nas całe dziedziny życia, w których 
stosunki prawne nie odbiegają daleko od wzorów 
rosyjskiego bolszewizmu".

A dalej, krytykując ostro wadliwy sposób 
przeprowadzenia w Konstyucji marcowej Mon- 
teskjuszowskiej zasady podziału władz: „le pouvoir 
arrete le pouvoir”, chce teraz dopiero — nieste
ty dlaczego tak późno — bronić władzy rządzą
cej przed „absolutyzmem czynnika parlamentar
nego" i upatruje zdolność społeczeństwa do „pań
stwowego rozwoju" w ustroju zrównoważonym, 
„o wysokim autorytecie państwowej władzy".

Oto jak wygląda krytyka Konstytucji 17 mar
ca w świetle opinji przedstawicieli polskiej myśli 
państwowej.

* s * •

Ale te alarmujące głosy nie są tylko odosob
nionym wyrazem opinji wyłącznie polskiej.

Nawoływania do poddania rewizji podstaw 
parlamentaryzmu rozlegają się i w literaturze za
chodnio- europejskiej.

Coraz częściej spotykamy się z poglądem o 
wadliwości rządów parlamentarnych, o koniecz
ności ukrócenia wszechwładzy parlamentu, o po
trzebie przywrócenia równowagi W stosunku 
Czynnika parlamentarnego do władzy rządzącej w 
państwie, a nawet o szkodliwości rządów parla
mentarnych — słowem — o kryzysie parlamenta
ryzmu.

Na czele tego ruchu, który wywołał ożywioną 
Wymianę poglądów, zwłaszcza we Francji, stanęli 
znakomici Uczeni, pisarze i politycy, których ple
jada Staje się coraz to liczniejszą. (Larnaude, 
Aulard, Faguet, Benoist, Duguit, Villey, Barthełe- 
rny, Redslob, James Bryce, Casimir Perier, Poin
care, Millerand, Paul Gruet i inni}.

Dla przykładu przytoczę kilka charaktery
stycznych w tym przedmiocie opinji.

Casimir Perier, ustępując w dniu 15 stycznia 
1894 r. ze stanowiska Prezydenta Republiki Fran
cuskiej, oświadczył w swem orędziu: „Urząd 
Prezydenta Republiki pozbawiony jest środków 
działania i kontroli. Nie mogę spokojnie poró
wnywać moralnej odpowiedzialności, ciężącej na 
innie, i niemocy, na jaką jestem skazany".

Jakże podobnie pod tym względem brzmi 
głos b. Naczelnika Państwa Józefa Piłsud
skiego, wypowiedziany w znanej mowie, wygło
szonej dn. 5 grudnia 1922 r. w pałacu Rady Mi
nistrów w. Warszawie:

„Jeżeli chodzi o Sejm i Senat — mówi Mar
szałek Piłsudski to nie wiem, czy rozmyślnie, 
czy bezwiednie — przypuszczam, ze raczej bez
wiednie, praca (Prezydenta) w tym kierunku zo
stała konstytucyjnie usunięta. Przejrzałem uważ- 
ftie, na czem polegać może, według brzmienia 
Konstytucji, stosunek Prezydenta do Sejmu i Se
natu i, poza jego wyborem, znalazłem tylko gro
żące mu kary za zdradę państwa, pogwałcenie 
Konstytucji i przestępstwa karne".

Krytyczne stanowisko wobec zdolności ciała 
zbiorówegó do wykonywania twórczych funkcyj 
państwowych zajął również Raymond Poincarć 

w mowie, wygłoszonej w 1908 r. na bankiecie 
Alliance Republicaine Democratique. „Zakrawa 
na to, mówi Poincare, że od pewnego czasu nasza 
machina parlamentarna obraca się. w próżni, a jej 
mechanizm sprawia w rozprzężeniu swem więcej 
hałasu, aniżeli wytwarza pracy".

Ai chociaż obecnie w artykule, ogłoszonym 
w czasopiśmie argentyńskiem „Nacion", Poincare 
złagodził nieco jaskrawe barwy swego poprzed
niego poglądu, to jednak przypisać to należy 
względom taktycznym.

Konieczność zreformowania budowy władzy 
rządowej we Francji podnosi niemal jednogłośnie 
cała doktryna francuska. Tak nprz. Larnaude, 
dziekan wydziału prawa uniwersytetu paryskiego, 
z dużą dozą smutku i rozgoryczenia pisze o rzą
dach Trzeciej Republiki: „Niema rzeczy smutniej
szej dla człowieka mojego pokolenia, który wie
rzył w republikę parlamentarną, który oklaskami 
witał konstytucję 1875 r., który w ciągu wielu lat 
nauczał zasad prawa publicznego i konstytucyj
nego, jak gdy widzi on co dnia przekręcaną, 
wzgardzaną, zagrażaną i gwałconą konstytucję. 
Rząd parlamentarny, w postaci obecnie prakty
kowanej, ulegnie rewizji lub zginie. Jeśli nie zre
formuje się sam, to narazi się na niebezpieczeń
stwo, iż zastąpiony będzie przez skok w ciem
ność!" ”); Przy systemie rządów parlamentarnych, 
w postaci u nas praktykowanej, rządu w pełnem 
tego słowa znaczeniu właściwie niema wcale. 
Przy ingerencji parlamentu, otwartej czy ukrytej, 
niepodobna rządzić ”).

Prof. Redslob w najnowszej swej pracy o rzą
dzie parlamentarnym wywodzi, że istota rządów 
parlamentarnych tkwi w zasadzie równowagi 
między władzą ustawodawczą i wykonawczą1’). 
Z tego, zdaniem autora, wynika między innemi, 
że organ ustawodawczy nie może swei woli na
rzucać rządowi, gdyż tego rodzaju władza łama
łaby : istotę rządu parlamentarnego. „Parlament 
ma tylko prawo krytyki" (str. 2). Przy sy
stemie rządów parlamentarnych .chodzi, zda
niem Redsloba, o znalezienie .„właściwej ró
wnowagi oraz o podział funkcyj, dający rzą
dowi niezbędną swobodę działania, przy za
chowaniu oczywiście kontaktu z dążeniami na- 
rodowemi, ujawnionemi . przez parlament, bę
dący ogniwem pomiędzy ministrami a naro
dem” (str. 3). O francuskim systemie rządów 
parlamentarnych autor pisze, co następuje: 
„Reasumując dzieło konstytucyjne współczesnej 
Francji, musimy powiedzieć, że Trzecia Republi
ka nie jest typem, jak nprz. rząd angielski, szwaj
carski, północno-- amerykański i dawny niemiec
ki. Trzecia Republika jest doświadczeniem, jest 
dążebiem w kierunku rządu parlamentarnego, 
lecz dążeniem, które zboczyło z drogi i weszło 
na tory jednostronności" (str. 267). „Zasada pod
stawowa, wedle której ‘parlament oraz Głowa 
Państwa posiadają równoważącą się władzę, za
sada rządżąca Ustrojem Angłji oraz będąca isto
tą rządu parlamentarnego, nie istnieje we Fran
cji. Z różnych powodów, zwłaszcza zaś ze wzglę
du na dogmat suwerenności narodu oraz wybór 
prezydenta przez izby, ciało ustawodawcze ko
rzysta Z daleko idącej supremacji. Niema równo
wagi, jest zawisłość".

Przed kilku laty w „Revue de deux mondes" 
ukazała się rozprawa pełnego temperamentu pi
sarza francuskiego Charles Benoist p. t. „La par- 
lamentarite" 18).

I4J Edward Dubanowicz „Rewizja Konstytucji’’, Poznań, 
1926 r., str. 8, 9, 15.

Edward Dubanowicz. „Z zagadnień konstytucyjnych. 
Ograniczenia w sposobie wykonywania przez Parlament 
prawa odpowiedzialności ministrów''. Lwów — Warszawa, 
1928 r.

15J F. Larnaude: L‘Evolution actuelle du Regime re- 
prósentatif (Union Interparlementaire Levolution actuelle 
du regime represeńtatif. Cinq repenses & une enquete de 
lUnion interparlemeńtaire. 1928, str. 40).

“) Tamże, str. 42.
17J Robert Redslob, „Le regime parlemeńtaire", Paris, 

1924.
“) Charles Benoist, membre de 1‘Institut „Les Mala- 

dies de la Democratie" 1929 r.

Nazwą tą, „parlamentarytem" pisarz francu
ski oznaczył chorobę, przeżywaną przez parla
mentaryzm, przechodzący w gorączce w niepo
czytalność.

Z wielkim talentem literackim opisuje Be
noist objawy tej demencji.

„Spójrzcie proszę uważnie — woła—na tych 
ludzi, którzy zasiedli na ławach parlamentarnych. 
Patrzcie, czem oni są i przypomnijcie sobie, co 
oni tu robią. W dwóch słowach, wielkich i strasz
nych, tworzą ustawy. Ale czyż oni wiedzą, czem 
są ustawy i jak się je tworzy? Oni! ośm dziesią
tych z pośród nich nie domyśla się nawet tego..... 
Ślepy traf intrygi lub przypadku uczynił z nich 
prawodawców. Sami będąc zaimprowizowani — 
improwizują.

„Na jaki temat? Na każdy. Ich władza nie ma 
żadnych granic, ani zewnętrznych, ani' wewnętrz
nych, ani w samym ich rozsądku, ani w przed
miocie ustaw....

„Zmieniają, przewracają, uchylają w jednej 
chwili, stosownie do swej niemądrej fantazji, re
guły powolnie ustanowione doświadczeniem po
koleń. Porządek społeczny, organizacja wojsko
wa, podwaliny państwa, jego stosunki ż innemi 
państwami, to, co trwa i to, co mija, odwieczne 
tradycje i wypadki dnia, doktryna i drobne wy-

darzenia. Wszystkiego dotykają, wszystkiem chcą 
owładnąć, wszystkiem wstrząsają, wszystko 
wzruszają, wszystko wreszcie burzą".

„Jak. chłopcy hałaśliwi i psotni, igrają wszyst
kiem w miarę swych kaprysów..... :

„Pole ich działania jest wszechstronne, 
a władza przygniatająca.....

„Despotyzm panującego znał względy; na
rzucał się od czasu do czasu; nie zna tego tyranja 
zgromadzenia, ponieważ jeden myśli o swej przy
szłości, inny ma świadomość swej niestałości.

„Jeżeli do tego wszystkiego dołączy się 
przekupstwo, parlamentaryt przechodzi w gan
grenę"....  ,

Oto skreślony plastycznem piórem pisarza 
francuskiego obraz, któremu nie brak jednak 
i naszych odcieni rodzimych.

To też inny pisarz francuski Faguet oznacza 
parlamentaryzm mianem „culte" de Tincompe- 
lence". .

Ale jeżeli te jaskrawo wypowiedziane opinje 
nazwaliśmy głosami alarmu, to nie brak również 
i opinji rzeczowo, spokojnie, choć nie mniej kry
tycznie omawiających niedomagania parlamen
taryzmu.

Do takich opinji należy w pierwszym rzędzi» 
zaliczyć prace unji międzyparlamentarnej..

Kryzys parlamentaryzmu nie jest bowiem zja
wiskiem odosobnionem, występująćem jedynie w 
niektórych państwach. Jest on objawem powszech
nej ewolucji tego systemu rządów, etapem rozwoju 
parlamentaryzmu w obliczu nowej rzeczywistości.

Dowodem światowego charakteru tego kry
zysu jest fakt, iż stał się on przedmiotem narad 
i dyskusji wśród organizacji o charakterze mię
dzynarodowym. Mam na myśli Unię Międzypar
lamentarną — ów parlament parlamentów świa
ta —, która w roku 1924 na swym XXIV zjeździe 
w Bernie i Genewie stwierdziła, że „kryzys, par
lamentaryzmu przenika w chwili obecnej niemal 
wszystkie państwa". Celem stwierdzenia przy
czyn tego kryzysu oraz znalezienia środków za
żegnania, Unja powołała do życia specjalną ko
misję, która po przeprowadzeniu szeregu ankiet 
wśród uczonych znawców prawa konstytucyjne
go (Laski, Borgeaud, Larnaude, Mosca. Bonn), 
oraz po gruntownych naradach, stwierdziła przez 
usta swego sprawozdawcy Dr. Wirtha, b. kancle
rza Rzeszy, że naprawa parlamentaryzmu powin
na iść przedewszystkiem drogą zapewnienia rzą
dowi jedności i trwałości, niezbędne; dla sku
tecznego działania egzekutywy. Jako środek da 
osiągnięcia tego celu, który ma stanowić o 
wiu lub chorobie ustroju państwowego, komisja 
zaproponowała ‘ przyjęcie systemu desygnacji 
członków rządu na czas określony .w zbliżeniu 
się do systemu amerykańskiego i szvzaj car
skiego 10). ...

W bogatej dyskusji, która rozwinęła się na 
XXV zjeździe Unji Międzyparlamentaraei (1928 
roku) na tle referatu b. kanclerza Wirtha, zabie
rali głos najwybitniejsi parlamentarzyści świata, 
należący do najrozmaitszych obozów politycz
nych. Różniąc się między sobą co do poglądów 
na szereg kwestyj, dotyczących oceny i reformy 
parlamentaryzmu, wszyscy mówcy godzili się 
wszakże na jedno, a mianowicie,, że kryzys parla
mentaryzmu, odczuwany w mniejszym lub wię- 
kszym stopniu przez wszystkie państwa o parla
mentarno - demokratycznym typie rządów, ma 
swą przyczynę przedewszystkiem w niestałości 
i słabości władzy rządowej, zależnej w swej egzy
stencji i działalności od zwalczających się wza
jemnie licznych stronnictw, .

Rozbicie jedności wewnętrznej ciała parla
mentarnego skutkuje nietrwałość, słabosć i bez
skuteczność rządów państwowych, lo powoduje 
nie tylko osłabienie siły i potęgi państwa, lecz pod
waża zarazem autorytet samego parlamentu, sta
wiając jego zdolność do twórczej pracy państwo
wej pod znakiem zapytania. , .

Znamienny dla naszych stosunków jest głos 
wybitnego parlamentarzysty polskiego, p. ihu- 
gutta, wypowiedziany w dyskusji na powyższym 
zjeździe. „Słusznie — powiada Thugutt zarzuca 
się parlamentom dzisiejszym brak woli, w jakiż 
jednak sposób wola ta może powstać, jeżeli nasze 
ciała ustawodawcze podzielone są w sposób c®naj* 
mniej zabawny ną 10, 15, a czasem nawet 20 fra _ 
cyj! Ten właśnie włos, rozszczepiony na 20 części, 
stanowi naszą chorobę..... A jeżeli przez słabosC 
swą nie umie się powziąć decyzji, to nie należy 
przeszkadzać innym w powzięciu tego aktu woli, 
który jest niezbędny do życia wszelkiej insty
tucji". . . TL,,.W dalszym ciągu swego przemówienia p. inu 
gutt zaproponował zjazdowi przyjęcie następują
cej uchwały: „Zachodzi konieczność zwiększenia, 
odpowiedzialności moralnej stronnictw, które me 
powinnny obalać Rządu, jeżeli nie mają możności 
zastąpić go bezzwłocznie nowym Rządem .

“I L‘6volutlon actuelle du rSgimę reprćsentatif. 
rćponses ń une enquete de l’Uńion interparlementaire. 
Union interparlementaire. Compte rendu de la "A 
Conference tenue a Berlin du 23 au 28 ąoflt 1928, puW*e P 

le liureau interparlementaire. 1928.
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Rzecz to niezmiernie prosta, mówi w^swem. 
uzasadnieniu p.. Thugutt. Jeżeli parlament chce 
żyć i rozwijać się, to przede wszystkim musi za
chować wobec społeczeństwa swój autorytet mo
ralny Aby móc ten autorytet-pozyskać, trzeba 
wiedzieć, czego się chce, trzeba byc gotowym przy
jąć odpowiedzialność za swe czyny. Kryzysy ga
binetowe, trwające czasem po kilka tygodni, znie
chęcają społeczeństwo do urządzeń parlamentar
nych, albowiem są oznaką ich słabosm .

Nietrwałość rządów par lamentami., podpo
rządkowanych w swej egzystencji i działalności 
woli stronnictw, wywołała również w pozytywnem 
ustawodawstwie konstytucyjnem ęzeregp państw 
tendencję do wprowadzenia prawnych ograniczeń, 
chroniących organizm państwowy przed częstemi 
wstrząsami przypadkowych lub zgoła lekkomyśl
ny! kryzysów rządowych. Jako przykład posłu
żyć mogą konstytucje czechosłowacka (§ 75—77), 
austriacka (art. 74) i pruska (art. 57) które dążą 
do zapewnienia rządowi trwałości, żądając znacz; 
nego quorum dla wniosku o wyrażenie rządowi 
votum nieufności oraz kwalifikowanej większości 
dla jego uchwalenia. ;

Najdalej pod tym względem poszła najnowsza 
konstytucja grecka z 1927 r., która wprowadziła- 
poza restrykcjami natury formalnej, na podobień
stwo konstytucji czechosłowackiej i austriackiej— 
doniosłej ograniczenie materjalnet gwaran 
tujące rządowi pewną trwałość legalną z mocy sa
mego przepisu konstytucyjnego._ Prócz żądania 
dla wniosku o wrażenie rządowi votum nieufno
ści określonej ilości podpisów i głosów, oraz wska
zania sprawy, która wywołała wniesienie wnio
sku __ ustanawia nowa konstytucja grecka w 
art. 88 dwumiesięczny termin obowiązkowy, który 
upłynąć musi między odrzuceniem wniosku o 
votum nieufności a podjęciem tego wniosku na 
nowo. Ta nowa konstrukcja rządu parlamentar
nego stanowi znaczny krok naprzód w kierunku 
ochrony trwałości władcy wykonawczej, ponieważ 
ochronę tę opiera nie tylko na restrykcjach natury 
formalno - proceduralnej, lecz na przepisie o cha
rakterze materjalno-prawnym, wprowadzającym 

- korektywę już do samej budowy prawnej rządu 
parlamentarnego. Rozwiązanie to w Konstytucji 
greckiej jest czemś pośredniem pomiędzy zwykłą 
odpowiedzialnością parlamentarną rządu, stoso

waną doraźnie, a odpowiedzialnością perjodyczną 
(naprz. według systemu amerykańskiego, czy 
szwajcarskiego).

Takie jest odbicie oceny parlamentaryzmu w 
zwierciadle opinji i ustawodawstwa europejskiego.

A w zwierciadle doświadczeń życia codzienne
go, w świetle, że się tak wyrażę, polskiej rzeczy
wistości — czy ocena Konstytucji marcowej wy- 
padnie lepiej?

Dla nas, którzy przyglądaliśmy się zbliska 
praktyce naszego parlamentu w okresie przedma- 
jowym, jest to raczej pytanie retoryczne, nie wy
magające odpowiedzi, tak bardzo w tym wzglę
dzie opinja polska jest jednomyślna.

Prócz nieustannych kryzysów rządowych, wy
wołanych przez Sejm i długotrwałych przesileń 
wobec niemożności tworzenia nowych rządów, 
prócz unikających światła dziennego i wywołują
cych ogólne zgorszenie przetargów kuluarowych, 
prócz wreszcie usuwającej się z pod wszelkiej 
kontrolą społeczeństwa oligarchji konwentu senio- 

' ' j°w' który wbrew Konstytucji aroguje sobie prawo • 
do rozstrzygania najważniejszych zagadnień pań
stwowych — Sejm, będący według zamierzeń 
twórców ustawy konstytucyjnej jedyną kuźnią

("Niema ustawy bez zgody Sejmu", głosi 
art’ w, sPełnia zadań, na nim ciążących.

• Wewnętrznie rozdarty, rozszczepiony na frak- 
c’e.'. dotknięty organicznym bezwładem, Sejm w 
^’lst°tele1szych dziedzinach .ustawodawstwa 
abdykował dobrowolnie z służących mu upraw
nień udzielając naprzykład ustawą ramową z dn. 
W7jS KCZI?la. .^24 r. szerokich uprawnień rządowi 
nn‘ / , ^e”° “Popnowania w drodze roz- 
P ą zen Prezydenta Rzeczypospolitej tak waż- 
nanra wczas dziedziny życia państwowego, jak 

aprawa skarbu i reforma walutowa.
wnadki! ^0^°26^6 tamy temu widowisku przez 
wypadki majowe było wielką ulgą dla kraju =“).

ądy P°mai°we rozpoczęły swą pracę pod hasłem, naprawy-ustroju Rzeczypospolitej. P
została’™! sie^Pn> 1926 r. uchwalona
dze Prezvdanf d°p^onstytucji, wzmacniająca wła- 
mu orawa rn^- RzeczXP°sPoHtej przez nadanie 
porządzeń z lązVwania Sejmu i wydawania roz
porządzeń z mocą ustawy, przez częściowe udo- 

znaWitv^l 1918 do maja 1926, pisze
X Xzy™ T' a krak°Wski’ Prof- Krzyżanowski, Pol- 
spodarki ^karŁj TS* Parl3me“taryzmu, złej go- 
anarchję lub w k„i ' • ebezP’eczeństwo popadnięcia w
1926 r wisi w powietrzu. W maju
skarbowa Parlame°‘aryzmu, gospodarka
nie w?adzv ! 2 Wwą inflacji, wzmocnie-

anarchji i boi oaaw“e) zmniejszyło niebezpieczeństwo 

skonalenie procedury uchwalania votum nieufno
ści rządowi, .tudzież przez ulepszenie trybu postę
powania w mater jach budżetowych.

Ale nowela z 2 sierpnia 1926 r, stanowi do
piero pierwszy etap_na drodze urzeczywistnienia 
zakreślonego przez Rządy pomajowe programu.

Dalsze etapy walki o naprawę ustroju Rząd 
pragnie urzeczywistnić w trybie rewizji, nakazanej 
obecnemu Sejmowi, jako drugiemu z rzędu po 
oejmie Ustawodawczym, przez art. 125 (ust. 31 
Ustawy Konstytucyjnej.

Kierunek tej reformy nie od dziś jest po
wszechnie znany; u jej podstawy leży hasło stwo
rzenia .w Polsce mocnej władzy wykonawczej, 
zdolnej zapewnić młodemu Państwu dalszy, 
świetny, mocarstwowy rozwój, oraz skutecznie je 
obronić w chwilach dla bytu jego groźnych. Drogę 
do zrealizowania tego dążenia widzą Rządy po
majowe w przeniesieniu punktu ciężkości władzy 
wykonawczej w Państwie na osobę Prezydenta 
Rzeczypospolitej, w ramach ustroju demokratyćż- 

. nego i. przy zachowaniu praw parlamentu do ro- 
zumnej, przedmiotowej kontroli nad działalnością 
Rządu.

JTu należy zaznaczyć, że pojęcie silnej władzy 
nie jest równoznaczne z pojęciem władzy abso
lutnej, mimo, iż oba te pojęcia, ze względów de- 
magogiczno - agitacyjnych, są często ze sobą utoź- 
'samiane..

Również i obawa o absolutum dominium jest 
w sferze ideologii stosunków demokratycznych 
XX wieku szkodliwym, specyficznie polskim prze
żytkiem historycznym, który o tyle -nieszczęść 
przyprawił, dawną Rzplitą przedrozbiorową.

Rewizja Konstytucji nie powinna i nie może 
być zamachem na prawa demokracji; ale za
pewniając demokracji najskuteczniejsze formy 
kontroli nad działalnością władz publicznych, na
leży je sharmonizować z silnym u swych podstaw 
ustrojem Państwa, gdyż tylko własne Państwo, 
cieszące się powagą nawewnątrz i nazewnątrz, 
jest zdolne zapewnić rękojmie bezpieczeństwa 
swym instytucjom państwowym i społecznym. Bo 
nie należy zapominać, że prawdziwym i szczerym 
zwolennikiem rządów demokratyczno - parlamen
tarnych jest ten, kto w trosce o ich udoskonalenie 
dąży do ich naprawy.

Forma prawna, w jaką będą przyobleczone 
przepisy, normujące powyższe zasady, jest kwe
stią drugorzędną. Ale same zasady stanąć muszą 
poza obrębem wszelkiej dyskusji i kompromisu.

W tej akcji Rząd spodziewa się poparcia 
opinji szerokiego ogółu polskiego społeczeństwa, 
które w momentach krytycznych umiało zawsze 
wykrzesać z siebie zdrowy instynkt państwowy.

A że oczekiwania Rządu pod tym względem 
nie są nierealne, tego dowód stanowią opinje, 
uchwały zjazdów, a nawet konkretne projekty re
formy naszego ustroju, płynące z kół społecznych.

Do takich opinji, wypowiadających się w du
chu wzmocnienia władzy wykonawczej w Polsce, 
a więc w kierunku zasadniczego postulatu pro
gramu Rządowego, należą uchwały zjazdu praw
ników polskich w Wilnie, odbytego w 1924 r., 
opinja zbiorowa grona prawników warszawskich, 
opublikowana w 1929 r. w książce p. t. „Rewizja 
Konstytucji", ankieta przeprowadzona z inicjaty
wy Prezydjum Stałej Delegacji Zrzeszeń i Insty
tucji Prawniczej RP., opublikowana również w 
1929 r., bogata literatura prawnicza i publicy
styczna profesorów krakowskich, o której 
wspomniałem już wyżej, wreszcie uchwała Sejmu 
z dnia 22 stycznia 1929 r., uznająca potrzebę re
wizji Konstytucji, a powzięta pod mocnym naci
skiem właśnie opinji społecznej, choć przy nie
chętnym do niej stosunku naszych sejmokratycz- 
nych czynników parlamentarnych.

Zdecydowana wola Rządu, poparta przez 
zdrowy instynkt Narodu, dokona niewątpliwie 
dzieła, którego oczekiwać mają prawo potomni od 
obecnego pokolenia.

Nie poto Naród Polski wiekową niewolą za
płacił za błędy naszego dawnego ustroju, oparte
go o złotą wolność, liberum veto, elekcyjność tro
nu, prawo rokoszu i konfederacyj, nie poło zmagał 
się w powstaniach z przemożną siłą brutalną za
borców i wznosił modły: „Ojczyznę, wolność racz 
nam wrócić Panie"; nie poto krwawił się szary 
żołnierz polski V/ walce orężnej o nieprzedawnio
ne prawa, — abyśmy odzyskaną niepodległość 
mieli narażać ponownie na niebezpieczeństwo, 
przez to, źeśmy niczego nie zapomnieli i niczego 
się nie nauczyli.

Ten wysiłek ofiarny, ta krew bezcenna — to 
przestroga.

Polska dzisiejsza, Polska nowoczesna nie 
może chcieć, jak dawniej, „stać nierządem ,

Twarde wyroki dziejów wykazały nam — och 
aż jak boleśnie — zgubność tego szaleńczego 
hasła.

Musimy dla Polski Odrodzonej zdobyć taki 
ustrój, któryby stwarzał rękojmię jej mocy; mu
simy zdobyć ustrój zdolny ją chronić od meszczęsc 
i klęsk w ciężkich chwilach dziejowych.

To też nie pójdziemy na targi co do zasadni
czych podstaw Jej mocy, a z tymi, którzy staną 
nam na przeszkodzie w urzeczywistnieniu tego za

miaru, pójdziemy na walkę stanowczą i bez
względną.
w oczy1*6^3’ Wam’ Obywatele, nie rzucają piasku

Z naszej strony walka toczyć się będzie nie 
o wtadzę, bo ją Rząd urzeczywistniający ideę pań
stwową Marszałka Piłsudskiego posiada, ale 
o zdrowy ustrój państwowy, który ma zapewnić 
rolsce miejsce, wśród narodów świata wtedy 
także, gdy przyjdą nowe pokolenia.
.. 0° walki tej idziemy wierni testamentowi po
litycznemu, wypisanemu na pergaminach wieko
pomnej Konstytucji 3-go Maja:

„Żaden rząd najdoskonalszy bez dzielnej wła
dzy wykonawczej stać nie może".

Doświadczenie nauczyło, że zaniedbanie tej 
części rządu nieszczęściami napełniło Polskę".

PO ZGONIE 
Ś. P. G. CLEMENCEAU.

W odpowiedzi na depeszę P. Prezydenta Rze
czypospolitej Mościckiego, wysłaną do prezyden
ta republiki francuskiej p. Doumergue’a z powodu 
śmierci b. premjera francuskiego Clemenceau, 
P. Prezydent Doumergue wysłał do P. Prezyden
ta Mościckiego następującą depeszę:

„Jego Ekscelencja P. Ignacy Mościcki, Prezydent
Rzeczypospolitej Polskiej,

Warszawa.

Wyrazy szczerego współczucia z powodu 
śmierci p. Clemenceau, jakie Wasza Ekscelencja 
zechciał mi wyrazić, wzruszyły mnie głęboko 
i zostaną żywo odczute w całej Francji. Zechce Je
go Ekscelencja przyjąć wyrazy moich gorących 
podziękowań.

(—) Gaston Doumergue".

CEDUŁA URZĘDOWA
Giełdy Pieniężnej w Warszawie

. Nr. 261 
z dnia 28 listopada 1929 r. 

Notowania w złotych.
W a 1 u t y.

a) Bilety bankowe.
Belgi belgijskie —.—, Dinary jugosłowiańskie —.—, 

Dolary Stanów Zjednoczonych 8.89¾—8.91' ti—8.87¾.Do
lary kanadyjskie —.—, Floreny holenderskie —.—, Fran
ki francuskie —.—, Franki szwajcarskie —.—, Fun
ty angielskie —.—, Funty tureckie —.—. Jeny japoń
skie —.—. Korony czesko-słowackie —.—, Korony duń
skie —.—; Korony norweskie —.—, Korony szwedzkie 
__ .__, Lei rumuńskie —.—. Liry włoskie —.—. Łaty ło
tewskie —, Marki estońskie —, Marki fińskie 
Pengó węgierskie —.—, Pesety hiszpańskie —.—, Szylingi 
austrjackie —*—■.

b) Czeki i wpłaty.

Belgja 124,70 -r 125,01 —124,39, Kopenhaga 238.97— 
—239.57—238,37, Londyn 43,48—43.59—43,37, New-York 
8.89J—8,91(1—8.87J, Paryż 35,11—35,20—35.02, Praga 
26,44¾—26,51—26,38j, Sztokholm 239,83—240,43 239.23, 
Szwajcaria 173.03—173,46—172,60, Wiedeń 125,40— 
_ 125,71—125,09, Włochy 46,66—46,78—46,54.

Kurs urzędowy 1 grama czystego złota = 5,9244 zł.

Papiery procentowe.

Papiery procentowe w złotych w złocie.

w procentach nominału

7$ L. Z. Państwowego Banku Rolnego 83.25.
8? L. Z. Państw, Banku Rolnego 94.00.
7^ L. Z. Banku Gospodarstwa Krajowego 83.25.
7^ Obligacje Banku Gospodarstwa Krajowego 83.25. 
85 L. Z, Banku Gospodarstwa Krajowego1) 94,00. 
82 Oblig. Banku Gosp. Krajowego1) 94,00.

Listy Zastawne i Oblig. w walucie zagranicznej. 
8g L. Z. Tow. Kred. Przem. Polskiego*) 79.50.

Papiery procentowe państwowe.

55 Państw. Pożyczka Konwers. 1924 r. 49,75.
72 Pożyczka StabiL 1927 r.2) 88,25.
1C2 Pożyczka Kolejowa 102,50.
4» Prem. Poż. Inwestycyjna 117.00—117,50.
52 Pożyczka Premiowa 1926 r. ser, II 63,75.



6__________ ________________________ ___________

Listy Zastawna.
4?? Tow, Kred. Ziemskiego w Warsz. 46,75.
44? Tow. Kred. m. Warszawy 46,50.
5? Tow. Kredyt, m. Warszawy 51,75.
EJ Tow. Kred. m. Warszawy 67,25.

8? Tow. Kredyt, m. Częstochowy 56,00.
8? Tow. Kred. m. Łodzi 60,50.

Akcje notowane w złotych za 1 akcję.
Bank Dyskontowy Warszawski 125,00—126,00, Bank 

Handlowy w Warszawie XIII-XIV em. 120,00. Bank Polski 
168,00 — 169,00 — 168,50, Bank Zachodni 75,00, Bank 
Zw. Sp. Zarobk. w Poznaniu serja CO 78,50, Tow. 
Cukrowni i Rafin. „Gosławice" bez kuponu za 1927/28 
i 1928/29 r., Warsz. Tow. Kop. Węgla i Zakł. Hutn. 
70,50—70,00, Przem. Z. M. „Lilpop, Rau i Loewenstein" 
33,50, Norblin, B-cia Buch i T. Werner I-II em. 80,00, 
Starachowickie Zakł, Górnicze O 22,00—22,25, Zjedno
czone Browary Warszawskie p. f. Haberbusch i Schiele 
I-II em. 102.00.

i) Zgodnie z ustawą monetarną w/g rozporządze
nia Prezydenta Rzpl., załączonego do rozporządzenia 
Min. Skarbu z dn. 23/IV—1924 r. (Dz. Ust. Nr. 57 poz. 
40 z 1924 r.).

* oznacza, że spółka akcyjna posiada akcje uprzy
wilejowane, nie dopuszczone do obrotów giełdowych.

*) Gwarantowane przez Skarb Państwa.
ty Z wyłączeniem transzy francuskiej,

-------- :o:---------

MONITOR POLSKI. — Dnia 29 listopada 1929 r.

URZĘDOWA CEDUŁA

Giełdy Zboźowo-Towiwl w Warszawie
z dnia 28 listopada 1929 r.

Kursy ustalone na podstawie
Nazwa i pochodzenie 

towaru

Żyto .......
P izenica ..................... 
Owies jednolity . • • 
Jęczmień na kaszę . . 
Jęczmień browarny ■ . 
Groch polny jadalny . 
Rzepak .......................... 
Mąka pszenna luksusowa 
Mąka pszenna 4/0 . . 
Otręby pszenne szale . 
Otręby pszenne średnie 
Otręby żytnie .... 
Kuchy lniane ... . 
Kucuy rzepakowe . .

cen giełdo
wych

cen rynko
wych

26,60—27,00 
41,50—42.50 
25,00—26,00 
25.50—26.50 
27.00—29,00 
37,00—42,00 
78.00—80,00 
72.00—75.00 
62,01—66,00 
20.00—21,00
17,50—18,00 
15,00- 15,25 
44,00—45.00
33,50—34.50

Obroty średnie. Usposobienie spokojne.
Uwaga. Ceny rozumieją się za 100 kilogramów, 

parytet wagon Warszawa.

-------- ;o: ...— «

Nr. 275.

Publikacje uranowe.
POSTANOWIENIE

Ministrów Skarbu oraz Przemysłu i Handlu w 
sprawie zmiany w statucie Spółki Akcyjnej p, L: 
„Bank Zachodni, Spółka Akcyjna** z siedzibą 

w Warszawie.

Na zasadzie art. 1 ustawy z dnia 29 kwietnia 
1919 r. o zatwierdzaniu i zmianie statutów spółek 
akcyjnych (Dz. Pr. Nr. 39, poz, 282), oraz ustępu 
drugiego art. 170 prawa o spółkach akcyjnych z 
dnia 22 marca 1928 r, (Dz. U. R. P. Nr. 39, poz. 383), 
zezwalamy Spółce Akcyjnej p. f.: „Bank Za
chodni, Spółka Akcyjna" z. siedzibą w Warszawie, 
na następującą zmianę w statucie Spółki:

§ 5 otrzymuje brzmienie następujące:
„Kapitał zakładowy Banku wynosi 

zł. 10.080.000.—, podzielonych na 100.800 sztuk 
akcyj, po zł, 100.— imiennej wartości każda.

Kapitał zakładowy może być powiększany za 
zezwoleniem właściwej władzy, na mocy uchwał 
Walnych Zgromadzeń, w drodze emisji nowych 
akcyj tej samej wartości imiennej".

Za Kierownika Ministerstwa Skarbu:
(—) Grodyński, 

Podsekretarz Stanu.
Minister Przemysłu i Handlu: 

w z. (—) Franciszek Doleżal, 
Podsekretarz Stanu

Riimi W.
Z Wysiała Hipotecznego.

Wydział Hipoteczny przy Sądzie Okrę
gowym w Siedlcach obwieszcza, że otwarte 
zostały postępowania spadkowe po zmar
łych:

Antonim - Janie Winiarku, współwła
ścicielu majątku Siedzów i Realności Sobie- 
nie - Kiełczewskie, powiatu Garwolińskiego;

Abramie - Sai Sztejmanie, współwła
ścicielu Siedleckiej miejskiej nieruchomości 
hip. Nr. 48;

Stanisławie Wryk, wsp. - kolonji Julja- 
nów, powiatu Garwolińskiego;

Marcinie Gajowniku, wsp. kolonji Tu- 
rzystwo - Lipiny Nr. I, powiatu Łukowskiego;

Józefie - Apoloniuszu Uziębło, współ
właścicielu sumy 3000 rb., zabezpieczonej na 
majątku Wola - Ossowińska A, czyli Oszcze- 
palin, powiatu Łukowskiego;

Andrzeju Wieczorku, współwłaścicielu 
majątku Golice, powiatu Siedleckiego;

Pawle Miturze, współwłaścicielu kolonji 
Szaniawy - Matysy D., powiatu Łukow
skiego;

Marku Antolaku, współwłaścicielu ko
lonji Marjanów, powiatu Garwolińskiego;

Józefie I ślubu Majewskiej^ II ślubu 
Grzęda i III ślubu żonie' Jana Kolaka, wsp. 
majątku Żarnówka, powiatu Węgrowskiego;

Andrzeju Gago, wsp. folwarku Cierpię- 
ta A., powiatu Węgrowskiego;

Andrzeju Domoniczaku, współwłaścicie
lu majątku Śniadków, powiatu Garwoliń
skiego;

Janie Jasińskim, współwłaścicielu ko
lonji Wola - Burzecka Nr, 2., czyli Pietraszki, 
powiatu Łukowskiego;

Annie z Zawistowskich Zychowej, współ
właścicielce majątku Sobienie Biskupie, po
wiatu Garwolińskiego;

Jakóbie Latek, współwłaścicielu folwar
ku Skrawki i Nowiny od Krępy A. B., po
wiatu Łukowskiego;

Władysławie Zakrzewskim, właścicielu 
majątku Ruda - Talubska, powiatu Garwo
lińskiego;

Rozalji Stępniak, współwłaścicielce ko
lonji Kock C., powiatu Łukowskiego;

Oktawjanie Leonowiczu, współwłaści
cielu kolonji Nowydwór, powiatu Garwoliń
skiego;

Kazimierzu Szymbor, współwłaścicielu 
kolonji Władysławów, powiatu Łukow
skiego;

Marji - Katarzynie Zaleskiej, właściciel
ce Siedleckiej miejskiej nieruchomości hip. 
Nr. 393;

Apolonji Trębickiej, współwłaścicielce 
osady Ginie, powiatu Sokołowskiego;

Konstantym Szymańskim, współwłaści
cielu majątku Wólka Zastawska, powiatu Łu
kowskiego;

Stanisławie Borkowskim, współwłaści
cielu folwarku Sobieska A, powiatu Łukow
skiego:

Janie Hirszmanie, wierzycielu sumy 
50000 rb., zabezpieczonej Realności Soko
łów - Place i 9170 rb. zabezpieczonej na 
majątku Sokołów, powiatu Sokołowskiego;

Wojciechu Dyła, współwłaścicielu ma
jątku Gózd i Kij, powiatu Łukowskiego;

Juljannie Świnarskiej, współwłaściciel
ce majątku Wojewódki Górne A, powiatu 
Sokołowskiego;

Błażeju Skiba, współwłaścicielu folwar
ku Serokomla . Hordzeż B, powiatu Łukow
skiego;

Rafale Gruszka, współwłaścicielce Sied
leckiej miejskiej nieruchomości hip. Nr. 482;

Chai Kamiennej, wierzycielce sumy 3000 
rb., zabezpieczonej na Siedleckiej miejskiej.* 
nieruchomości hip. Nr. 508;

Janie Dołęgowskim, współwłaścicielu 
majątku Drupia, powiatu Siedleckiego;

Termin zamknięcia tych postępowań 
spadkowych wyznaczony został na dzień 30 
maja 1930 roku, w kancelarji hipotecznej w 
Siedlcach, dokąd strony interesowane winny 
się stawić do zgłoszenia swych praw, pod 
skutkami prekluzji. 20574-k

Pisarz Hipoteczny:
(—) Czarnocki.

Edykt konkursowy.
W sprawie konkursowej firmy „Ziemia 

Rybnicka" w Rybniku, wyznacza się termin 
celem sprawdzenia później zgłoszonych wie
rzytelności
na dzień 18 stycznia 1930 r., godz. 10, pokó| 

Nr. 16,
Sądu Grodzkiego w Rybniku.

Sąd Grodzki w Rybniku.
21314-k

EdyKty u^odo^e.
Otwarcie postępowania ugodowego do 

majątku dłużnika Szymona Blondera, niepro- 
tokółowanego kupca w Czarnym Dunajcu. 
Komisarz ugodowy Dr, Edward Grodyński, 
naczelnik Sądu Grodzkiego w Czarnym Du
najcu. Zarządca ugodowy Dr. Leon Lamens- 
dorf, adwokat w Czarnym Dunajcu. Audjen- 
cja do zawarcia ugody w Sądzie Grodzkim 
w Czarnym Dunajcu, biuro Nr. 2, dnia 19-go 
grudnia 1929 r., o godz. 10-ej przed poł. Do 
tegoż Sądu należy zgłosić wierzytelności do 
12 grudnia 1929, 21326-k

Nowy, Sącz, dnia 21.XI 1929 r.
Sąd Okręgowy,

Obwieszczenie.
Sąd Okręgowy we Włocławku, Wydział 

Cywilny, stosownie do art. 4 Rozporządze
nia Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej z 
dnia 23 grudnia 1927 roku o zapobieganiu 
upadłości (Dz. Ust. Nr. 3/28) obwieszcza, iż 
termin do rozpoznania sprawy z podania 
Henocha Krośniewskiego, właściciela firmy 
„H. Krośniewski", znajdującej się we Wło
cławku, przy ul. Trzeciego Maja Nr. 31, o 
odroczenie wypłat wyznaczony został na 
dzień 11 grudnia 1929 roku, o godzinie 12 
w południe, w sali posiedzeń Wydziału Cy
wilnego; w terminie tym wierzyciele Heno
cha Krośniewskiego mogą przybyć na roz
prawę, celem udzielenia Sądowi wyjaśnień.

21176-k

Wywołanie.
Małżonkowie Czesław i Antonina z do

mu Glura Pośledniccy w Szymanowie, pow. 
Rawicz, zastąpionej przez adwokata Bor
kowskiego Rawiczu, wnieśli o wywołanie 
zaginionego listu hipotecznego, wystawione
go na hipotekę, zapisaną w księdze wieczy
stej Szymanowo, karta Nr, 24, dział III, licz
ba 16, w kwocie 1*200 marek na rzecz Rein
holda Zeuge w Rawiczu.

Wzywa się posiadacza wyżej wspomnia
nego listu hipotecznego, by najpóźniej w ter
minie wywoławczym, wyznaczonym na dzień 
26 marca 1930 r., godz. 9, przed tutejszym 
Sądem, sala rozpraw, pokój Nr, 9, zgłosił 
swe prawa i przedłożył list hipoteczny, gdyż 

w przeciwnym razie list hipoteczny będzie 
pozbawiony mocy prawnej.

Rawicz, dnia 5 litopada 1929.
21174-k Sąd Grodzki.

LuvlauG.
Ogłoszenie przetargu.
Dyrekcja K. P. w Wilnie ogłasza ni- 

niejszem przetarg publiczny na dzierżawę 
bufetów na stacjach: Bastuny, Bielany, Bie- 
niakonie, Czarna Wieś, Drohiczyn; Dubica, 
Gawja, Gudogaj, Głębokie, Hoduciszki, Ho- 
rodyszcze, Juchnowicze, Kienia Landwarów, 
Mońki, Mikaszewicze, Olechnowicze, Posta
wy, Sokółka, Usza, Waliły, Zahacie, Zednia; 
fryzjernis w Łunińcu i Suwałkach z termi
nem objęcia od 2.1 1930 roku.

1. Osoby, ubiegające się o te dzierżawy 
winny wnieść oferty do Prezydjum Dyrekcji 
K. P. w Wilnie, Słowackiego 2, najpóźniej 
do dnia 14 grudnia r. b.

2. W ofertach należy wskazać cyframi 
i słownie oferowany roczny- czynsz dzier
żawny w złotych. Na kopercie napis: „Ofer
ta na dzierżawę",....

3. Równocześnie z wniesieniem oferty, 
należy złożyć w Kasie Gł. Dyrekcji wadjum 
w wysokości 75 zł. na każdy bufet, na 
fryzjernie w Łunińcu 100 zł., w Suwałkach 
25 zł. Kwit na wpłacone wadjum winien być 
dołączony do oferty.

4. Dyrekcja zastrzega sobie prawo od
dania wyżej wymienionych dzierżaw według 
swego uznania jednemu z pośród oferentów 
lub innej osobie z wolnej ręki, nie bacząc 
na wynik postępowania licytacyjnego.

5. Oferent, którego ofertę przyjęto po
nosi koszta ogłoszenia przetargu.

Otwarcie ofert nastąpi 12 grudnia 1929 
roku. 21239-k

Wilno, dnia 23.XI 1929 r.
Dyrekcja Kolei Państwowych.

Urząd Wojewódzki — Dyrekcja Robót 
Publicznych w Brześciu n/Bug., ogłasza prze
targ publiczny na instalację centralnego 
ogrzewania w gmachu Sądu Okręgowego w 
Pińsku (kubatura budynku 28500 m3).

’ ’ Przetarg odbędzie się w dniu 10 grudnia 
1929 r., o godzinie 12-ej w lokalu Dyrekcji 
Robót Publicznych w Brześciu n/Bug. przy 
ul. Krzywej Nr. 21.

Oferty pisemne, odpowiadające pozy
cjom kosztorysu wstępnego i opracowane 
ściśle wg. przepisów Ministerstwa Robót Pu
blicznych o oddawaniu robót i dostaw pań
stwowych, należy składać lub przesyłać 
pocztą Dyrekcji Rob. Publicznych w Brze
ściu n/B., w zalakowanych kopertach za
opatrzonych nadpisami: „Oferta do przetar
gu na instalację centralnego ogrzewania w 
gmachu Sądu Okręgowego w Pińsku".

Termin składania ofert upływa o godz. 
12-ej dnia 10-go grudnia 1929 r. bezpośrednio 
przed rozpoczęciem rozprawy ofertowej 
przez Przewodniczącego Komisji Przetargo
wej. Do ofert należy dołączyć dowód Kasy 
Skarbowej wpłacenia wadjum wysokości 5% 
oferowanej sumy, względnie należy dołączyć 
wadjum w innej formie przewidzianej okólni
kiem M-twa Skarbu z dnia 10.IX 1928 r. 
Nr. D. O. P. 5284/III.

Urząd zastrzega sobie prawo dowolnego 
wyboru oferenta ewent. przeprowadzenia 
przetargu ustnego, względnie nieprzyjęcla 
żadnej ze złożonych ofert. . Pierwszeństwo 
mają firmy fachowe, wykonywujące roboty 

instalacyjne, jako specjalność, a popierające 
prace Polskiego Komitetu Normalizacyjnego.

Informacje dotyczące projektu instala
cji i kosztorysu oraz warunków technicz
nych udzielane będą w Dyrekcji Robót Pu
blicznych w godzinach urzędowych, gdzie 
otrzymać można kosztorysy ślepe.

Brześć n/B., dnia 22 listopada 1929 roku.
Poleski Urząd Wojewódzki.

21240-k

Ogłoszenie przetargu.
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo

wych w Gdańsku ogłasza niniejszem prze
targ publiczny na dzierżawę: a) bufetu dwor
cowego w Łasinie, b) restauracji dworc. w 
Chełmnie, z terminem objęcia w dniu ad a) 
natychmiast, ad b) 1.4 1930 r.

1) Osoby ubiegające się o tę dzierżawę 
mają wnieść oferty, z dołączeniem życiory- 
sa, odpisów świadectw oraz ewent, świa
dectwa o inwalidztwie wojennem najpóźniej 
ad a) 2.12 1929 r., ad b) 2.1 1930, godz. 12 
w południe. Ewentualne załączniki oferty 
mają być również zaopatrzone w przepisane 
znaczki stemplowe o 40 gr.

2) Oferty z oznaczeniem cyfrowem i 
słownem oferowanego rocznego czynszu 
dzierżawnego należy składać w Dyrekcji 
Okręgowej Kolei Państwowych w Gdańsku, 
w kopercie zamkniętej z napisem ad a) 
„Oferta na dzierżawę bufetu drtfórcowego 
w Łasinie, ad b) „Oferta na dzierżawę re
stauracji dworcowej w Chełmnie.

3) Oferenci mają wyraźnie stwierdzić 
w ofertach, że warunki dzierżawy znane im 
są dokładnie.

4) Równocześnie z wniesieniem oferty 
należy złożyć w kasie dyr. Dyrekcji Okrę
gowej Kolei Państwowych w Gdańsku wa
djum w kwocie ad a) 200 zł., ad b) 400 zł., 
które w razie przyjęcia oferty będzie za
trzymane na poczet kaucji, w razie zaś nle- 
przyjęcia oferty będzie zwrócone. Kwit na 
wpłacone wadjum winien być dołączony do 
oferty.

Jeżeli oferent, którego ofertę przyjęto, 
z jakichkolwiekbądź powodów ńie zawrze 
umowy lub też nie obejmie prowadzenia 
przedsiębiorstwa w terminie umówionym to 
zatrzymanie na poczet kaucji wadjum prze
pada na rzecz Skarbu Państwa.

5) Ważność i skuteczność prawna za
wrzeć się mającej umowy jest zawisła od 
uzyskania przez dzierżawcę właściwej kon
cesji (patentu) w myśl obowiązujących 
ustaw.

6) Oferenci związani są swemi oferta
mi przez przeciąg 8 (ośmiu) tygodni, licząc 
od dnia otwarcia ofert,

7) Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo
wych w Gdańsku, zastrzega sobie prawo 
oddania wyż. wspomnianej dzierżawy we
dług swego uznania jednemu z pośród 01¾ 
rentów lub innej osobie z wolnej ręki, nie 
bacząc na wynik postępowania licytacyj
nego.

8) Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo
wych w Gdańsku nie bierze odpowiedzial
ności za niezawinione niedotrzymanie ozna
czonego w ogłoszeniu przetargu, terminu od
dania przedmiotu dzierżawy.

9) Oferent, którego ofertę przyjęto, 
ponosi koszta ’ ogłoszenia przetargu.

10) Informacji bliższych udziela WY" ; 
dział Osobowy (pok. 221) codziennie, prócz 
dni świątecznych w godzinach od 11 _— y'

Otwarcie oferty nastąpi ad a) dnia 3.1“ 
1929 r,, o godzinie U-ej, ad b) dnia 3.1 193v 
roku, o godz. 11-ej.

Gdańsk, w listopadzie 1929 r.
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 

21238-k w Gdańsku.
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Przetarć przymusowy
Nieruchomość, położona w' 

pow. Tczew i w ęŁwJi uczyniony wzmmn 
Ł o przetarguzapisana w FwJ
Siwiałki, tom I, k. 4-A, na m „slanie dnia.

"T-„ • -M —»w
Sądzie, pokoj Nr 2, gospodarstwo

Nieruchomość aianowx «a l-

'.tala^ 32 8et’ 
- C5

*° ^niejszem wzywa się wszystkich,, któ- 
—ch prawa w chwili zapisania wzmianki o 
przetargu nie były w księdze gruntowej uwi
docznione, aby się z niemi zgłosili najpóź
niej w dniu przetargu, przed wezwaniem do 
wnoszenia ofert, i prawa te uprawdopodob
nili gdyby wierzyciel im przeczyła W ra
zie ’ niezastosowania się do powyższego we
zwania, prawa te przy oznaczeniu najniższe) 
oferty nie zostaną wcale uwzględnione, a 
przy rozdziale ceny kupna dopiero-po-rosz
czeniu wierzyciela i innych prawach.

Zaleca się na dwa tygodnie przed ter
minem podać na piśmie, albo do protokółu 
sekretarza sądowego dokładne obliczenie 
swych roszczeń w kapitale, odsetkach, kosz
tach wypowiedzenia i kosztach sądowego 
dochodzenia swych praw, oraz oznaczyć 
pierwszeństwo, którego się żąda.

Tych, którym służy prawo sprzeciwie
nia się przetargowi, wzywa się, aby przed 
udzieleniem przybicia targu postarali się o 
umorzenie lub zawieszenie postępowania, 
gdyż inaczej prawo ich odnosić się będzie 
zamiast do nieruchomości, tylko do uzyska
nej ceny kupna.

Tczew, dnia 4 listopada 1929 r.
Sąd Grodzki 

21330-k

OGŁOSZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Zamościu, 
na zasadzie art. 1133 — 1149 U. P. C. ni- 
niejszem ogłasza, że dla wyegzekwowania 
na rzecz Lubelskiego Syndykatu Rolniczego, 
jako nabywcy praw Kazimierza Granzowa 
de la Cerda sumy 52.000 złotych z %% i 
kosztami, dnia 17 marca 1930 rokn, o go
dzinie 10 rano, w sali posiedzeń Wydziału 
Cywilnego Sądu Okręgowego w Zamościu, 
odbędzie się

Publiczna sprzedaż z licytacji 

majątku nieruchomego pod nazwą „Fabry
ka Maszyn Rolniczych i Odlewnia", położo
nego w Zamościu, województwa Lubelskie
go, stanowiącego własność upadłej Spółki 
Akcyjnej „Ziemianin" w Zamościu.

Podlegająca sprzedaży nieruchomość 
składa się;

I) Z działki placu o powierzchni, zgo
dnie z działem 1-ym wykazu hipotecznego, 

j 1 mórg. 20(13 pr„ czyli 9355.60 m1. II) Par- 
kanu drewnianego, okalającego cały plac, 
ll-J Budynków: I) domu mieszkalnego z we- 
rnndą, murowanego, parterowego, krytego 
blachą, o trzech pokojach, Spiżarce i 2 piw
nicach murowanych pod domem, 2) kantoru 
murowanego, parterowego, krytego blachą, 
o 2-ch ubikacjach, 3) budynku murowanego' 
p erowego, krytego blachą, z przybudów- 
cza w którym miesz
czą się mieszkania dla robotników, ryflarka 

2aś w Przybudówce składy i 
o oite a b“zynę' 4! budyul™ murowane- 
sus“-M

do UdroburZrdOt°7ania ubikacja

nianej pod papą7 10?
Pod paoa 1V™»* chlewów drewnianych 
tego papą' i E) ^ew^“ego, kry
tego papą. 1 ma^ynu drewnianego, kry- 

maszyn, narzędzTT ii?kryki" w odlewni 
trycznego o lik 15 K e!ek’
wietrzniką, wiatromierza. 2 m. P“ P°' 
•kich, gniotownika do |ma3zyn łormier- 
wyrobu rdzeni z niaskMP kUt do
2 skrzyń źel^cHo^  ̂
szczenią odlewów surowi™ - i*a.do 
se Stołem, wózka żX™ ?elazneL imadła 
“ei,.transmisji pa0^  ̂ giów-
misji pomocnicze! 1 . b9bna, trans- . 
Pasów blankowvch we.ntytatorą, kompletu 
Leszczy giXS % 7“ kuty<=b- 2 
Uchwytów i haków ó„2 ,yzeb Izerskich, 19 

czek, wałków do sieczkami, drągów i haków, 
2 zbiorniki na wodę, piecyka do palenia ko
ksu, kół do sieczkarni, koła pasowego, koła 
do sęczkami, koła do kieratu, różnych kół, 
części, do kultywatorów, 11 kół do tokarni, 
części dó sieczkami i kieratów, kluczy, czę
ści do maszyn i narzędzi rolniczych, różnych 
kół pasowych, urządzeń kuchennych, rusz
tów, i części do maszyn, spodów do kiera
tów, koła zamachowego do sieczkami, róż- 

■ nych kół zębatych do sieczkami, różnych 
kół zębatych do maszyn, różnych części do 
sieczkarni: i, kół pasowych, 2-ch konsoli, koła 
pasowego, różnych modeli; 2) w szczotkami:

' 3 wiertarek, tokarni db drzewa, szlifierki i 
piły taśmowej; 3). w ryflarce: maszyny do 

. ryflowania walców młyńskich, toczaka, tabli- 
cy rozdzielczej, prasy ręcznej, szafki pie
cyka do ogrzewania, stołu ślusarskiego, 
transmisji i kompletu pasów; 4) montowni: 
2-ch stołów ślusarskich z imadłami, kuźni 
polowej i wiertarki ściennej; 5) w kuźni: 
z 2-ch wentylatorów, młota sprężynowego, 
3 kowadeł, 6 młotów kowalskich, płyty do 
wyginania żelaza, kolki do krępowania że
laza, aparatu, do przecinania żelaza, tocza
ka, transmisji, kompletu pasów i narzędzi 
kowalskich; 6) w modelami: tokarni do drze- 

‘ wa, piły taśmowej, 2-ch warsztatów stolar
skich, piecyka do ogrzewania, kamienia da 
ostrzenia, transmisji z łożyskami i wieszaka
mi, kompletu pasów, korby stolarskiej, 2-ch 
młotków, miary modelarskiej, ściskaczy sto
larskich, świderków, pilników, hebla, piłki, 
piły, noży, dłuta, obcęgów, i cyrkla; 7) w sto
lami: heblarki, piły. 2 warsztatów stolarskich, 
transmisji, kompletu, pasów blankowych,. 
2-ch przystawek i pompy wodnej z rurocią
giem;- 8) w warsztatach: motoru elektrycz
nego, motoru gazowego, pompy wodnej, re- 
zerwoaru żelaznego, heblarki do- żelaza, 
wiertarki, 2-ch, tokarń pociągowych, wiertar
ki kolumnowej, szlifierki, tokarki tarczowej, 
gwinciarki, 2 płyt traserskich, 2 piecyków 
do ogrzewania; stołu ślusarskiego, z szufla
dami r imadłami, transmisji z 18-tu kołami 
pasowemi, kompletu pasów do maszyn, szafy 
do narzędzi, 4 szafek mniejszych, oraz na
rzędzi pomocniczych.

Budynki fabryczne oraz urządzenia fa
bryki. są w dobrym stanie. Fabryka poru
szana jest" za pomocą prądu elektrycznego, 
czerpanego z zewnątrz i jest w pełnym ru
chu, oprócz działu szczotkarskiego.

Opisana nieruchomość pod zastawem nie 
znajduje się, posiada urządzoną księgę hioo- 
teczną w Wydziale Hipotecznym przy Są
dzie Grodzkim w Zamościu obciążona jest 
długami hipotecznemi, kaucjami i zastrze
żeniami na ogólną sumę 23607 rb. 50 kop., 
315553 zł. 41 gr. i 3300 dolarów i podlega 
sprzedaży w całkowitym komplecie, podług 
opisu, dokonanego w dniach 4 — 11 sierpnia 
1925 roku.

Pierwsza licytacja wymienionej nieru
chomości od sumy szacunkowej 51.850 zło
tych, decyzją Sądu Okręgowego w Zamościu 
z dnia. 9.X 1929 r "■mana została za nie
doszłą do skutku w dniu 17 września 1929 r.r 
wobec czego, zgodnie z art. 1182 U. P. C., 
nieruchomość ta może być sprzedana obec
nie za cenę niższą od ceny szacunkowej.

W licytacji mogą przyjmować udział 
wszyscy obywatele Państwa Polskiego, przy 
złożeniu rękojmi w sumie 5185 złotych.

Akta tyczące się sprzedaży przejrzeć 
można w kancelarji Wydziału Cywilnego Są
du Okręgowego w Zamościu.

Zamość, dnia 22 listopada 1929 r.
Komornik Sądowy:

(—) Wiktor Kłaude. 
21185-k

Wezwanie do składania ofert.

Dowództwo Korpusu Ochrony Pograni
cza zamierza oddać w drodze przetargu nie
ograniczonego dostawę następujących gier:

550 kompletów „Domino" w pudełkach 
drewnianych,

250 kompletów „Szachów" w pudełkach- 
szachownicach,

550 kompletów „Warcabów" w pudeł
kach - szachownicach.

Oferty należy złożyć do Dowództwa 
Korpusu Ochrony Pogranicza w Warszawie, 
ul. Nowy - Świat Nr. 69, pokój 117, najpóź
niej do dnia 17.XH 1929 r„ godz. 11-tej, w 
którym to terminie w wyżej wymienionym 
lokalu odbędzie się przetarg ofertowy,

W ofertach należy podać, oprócz cen,, 
markę, względnie system, oraz dołączyć 
wzory.

Oferty na częściową dostawę są dopusz
czalne.

Termin dostawy oznacza się najpóźniej^ 
do dnia 15.L30 r.

Forma składanych ofert winna odpowia
dać urzędowemu wzorowi.

Wysokość wadjum ustala się na 5% war
tości oferowanej dostawy, licząc wedle cen, 
podanych w ofercie, wysokość zaś kaucji na 
8% wartości przyznanej dostawy, licząc we
dle cen, ustalonych w umowie.

Powyżej oznaczone wadjum złożyć na
leży do Centralnej Kasy Państwowej w War
szawie w gotówce lub papierach wartościo
wych; dowód złożenia tegoż dołączyć w ory
ginale do składanej oferty.

Ewentualnych dodatkowych informacji 
może P. T, Firma zasięgnąć codziennie, z 
wyjątkiem niedziel i świąt, od godz. 11-tej 
do 13-tej w D-twie Korpusu Ochrony Pogra
nicza, Oddział Oper.-Wyszk. w Warszawie, 
ul. Nowy - Świat 69, pokój 117.

Dowództwo Korpusu zastrzega sobie w 
zupełności prawo oceny i wyboru przedłożo
nych ofert, oraz zmiany podanych w niniej- 
szem piśmie ilości.

Prawo decyzji co do oddania niniejszej 
dostawy przysługuje D-cy Korpusu Ochrony 
Pogranicza. 21344-k

Z r. Zastępca Szefa Sztabu:
Krzyżanowski, kpt. dypL

Z Urzędów Ziemskich
ZAWIADOMIENIE.

Na zasadzie art. 8 rozporządzenia Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej, z dnia 1 lutego 
\r 0 niesieniu służebności (Dz. UsL 
Nr- poz 74), w myśl cz. 2 § 3 rozpo- 
jządzema Ministra Reform Rolnych z dnia 

lutego 1927 r. w sprawie wykonania roz
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z 
z ,lam luTl?£° j927 r> 0 zniesieniu służebno
ści (Dz Ust. R. P. Nr. 14. poz. 109) Okrę- 
gowy Urząd Ziemski w Piotrkowic niniejszym 
zawiadamia wierzycieli hipotecznych oraz 
osoby, na których rzecz figurują w dziale III 
wykazu hipotecznego, ograniczenia prawa 
własności dóbr ziemskich Pukarzew, pow. 
radomskowskiego, że na skutek umownego 
znoszenia służebności, w związku z zamianą 
gruntów, obciążających wymienione wyżej 
dobra, zamierzone jest wydzielenie 2 tych 
dóbr odpowiednich gruntów tytułem wyna
grodzenia zasłuźebnościbwego oraz za za
mianą i: źe wymienionym wyżej wierzycielom 
oraz osobom mogą być na żądanie, doręczo
ne wszelkie orzeczenia, zapadłe w dalszym 
toku postępowania w sprawie znoszenia 
wzmiankowanych służebności.

Żądanie doręczenia odpisów orzeczeń 
winno być skierowane do Okręgowego Urzę
du Ziemskiego w Piotrkowie, id. Piłsudskie
go Nr. 77,

Okręgowy Urzątl Ziemski 
w Piotrkowie.

21237-k

KONKURS.
Celem obsadzenia posady notarjusza w 

Turce, uwolnionej przez śmierć ś. p. Michała 
Danilewicza, notariusza tamże i ewentualnie 
innej takiejźe posady przez przeniesienia 
opróżnić się mogącej w Okręgu Apelacji 
Lwowskiej, rozpisujemy ninrejszem konkurs, 
upływający z dniem 31 grudnia 1929,

Izba Notarjalna, 
Przemyśl, dnia. 16 listopada 1929.

21311-k

8Wm wfe
P. Tr Akcjonariuszy

JlBlEtHItl F1BIUI P1P1EBJ 
$5. AU

mających prawo głosowania, zawiadamia się 
niniejszem, że dnia 20 grudnia 1929 r., o go
dzinie 17, odbędzie się w lokalu tejże fabry
ki w Zabłociu koło Żywca

29 Zwyczajne Walne Zgromadzenie, 

z następującym porządkiem dziennym:
1. Sprawozdanie rachunkowe i przed

łożenie zamknięcia bilansu na dzień 30.VI 
1929 r-

2. Sprawozdanie rewizorów odnośnie 
do bilansu na dzień 30.VI 1929 r.

3. Rozdział zysków i określenie dywi
dendy za ubiegły rok operacyjny.

4. Wybór rewizorów i ich zastępców 
(§ 35 statutu).

Uprasza się P. T. Akcjonariuszy, mają
cych zamiar uczestniczenia w Walnem Zgro
madzeniu, aby zdeponowali akcje swoje, po
cząwszy od dnia dzisiejszego, aż po dzień 14 
grudnia b. r. za odbiorem legitymacji, w ka
sie Żywieckiej Fabryki Papieru w Zabłociu 
koło Żywca.

Na 10 akcji przypada jeden głos.
Żywiec, dnia 26 listopada 1929 r.

Prezes Rady Zawiadowczej:
21420-g Ignacy Serog,

„PIONIER" SPÓŁKA AKCYJNA DLA POSZUKIWANIA

I WYDOBYWANIA MINERAŁÓW BITUMICZNYCH.

Bilans zamknięcia z dniem 30 kwietnia 1929 r.

AKTYWA Z lute
Gotówka w kasie ............. 10.232,57

„ w bankach ..........   1.590.118,29
Weksle w portfelu......................... 2.426.200,00
Dłużnicy .............................   319.791,75
Inwentarz biurowy ..............  9.586,18

„ wiertniczy..................... 72.301,90
Kapitał niewpłacony w ratach 

(za gwarancją wekslową)..... 11.250.000,00
Strata................................................ 3.379,13

15.682.109,82

Rachunek strat I zysków.

AKTYWA Złote
Koszty handlowe......... .................. 51.788,87

,, założenia Spółki............... 64.381,39
Amortyzacj a inwentarza biuro

wego 10% od kwoty 10.651.31 . 1.065,13
Amortyzacja inwentarza wiertnicze

go 5 % od kwoty 76.107,26 ..... 3.805,36
20694g 121.040,75

Kwesta w dniu 14.XI 1929 r. na rzecz 
T-wa Przeciwgruźliczego „Marpe" — Uzdro
wisko, na ulicach m. stół. Warszawy, wyka
zała zł. 1.447 gr. 30. 21390-g

Zarząd Spółki Akcyjnej 
Zakładów Przemysłowych i Fabryki Wag 

„Weber, Dahne i S-ka” 
Sp. Akc.

w Warszawie, ul. Żytnia 23, 

zawiadamia, że Zwyczajne Walne Zgroma- 
dzeme Akcjonarjuszów odbędzie się dnia 19 
grudnia 1929 r„ o godzinie 7 wieczorem, w 
lokalu Zarządu, przy uL Żytniej Nr.. 23, z na
stępującym porządkiem dziennym:

1) Wybór Przewodniczącego; 2) Sprawo
zdanie Rady i Zarządu; 3) Rozpatrzenie I i 
zatwierdzenie bilansu i rachunku zysków i 

tr oares d° dnia 30 czerwca 1929 r.;
4. Budżet na okres, do dnia 1 lipca 1930 r.;
5) Zmiana statutu; 6) Wybory członków Ra- 
ny Nadzorczej, Zarządu i Komisji Rewizyj
nej; 71 Wolne wnioski Zarządu i Akcjona- 
nuszy. 21421-g

DrnknEnta Toruńska Sp. Akc., Torufi.
Bilans per 30 czerwca 1928 r. 

AKTYWA
Urządzenie- drukarni.............  
Nieruchomości .......................
Samochody .............................
Łasa—gotówką, *
P. K. O...................................
Ranki 
Weksle .....................................  
Dłużnicy’ .............................  
Materjały .................................  
Udziały w innych przedsięb..,.

Złote 
200.822,3$ 
254.130,28 

10.458,40 
42,77 

870,50 
6.784,84 
6.145,65 

44.093,22 
60.451,79 

2.989,85
586.789,69

PASYWA. Złote
Pozostałość z przerachowania .... 148.306,07
Kapitał akcyjny.............................. 200.000,00

zapasowy............................ 8.747,04
Nadzwyczajny fundusz rezerwowy 36.567,19
Wierzyciele hipoteczni ................. 24.676,48
Dostawcy.......................................... 62.035,93
Inni wierzyciele............................... 835,41
Dywidenda nieodebrana ........ 3.034,091
Akcepta . ........................................  2.000,00
Fundusz amortyzacyjny................. 73.601,25
Zysk do podziału ... . . ........ .......... 26.986,23

586.789,69
Raehnnck zysków 1 strat per 30 ozerwea 1929 r«

DEBET Złote
Materjały...................................  201.232,66
Robocizna............. .. 339.750,34
Koszty handlowe..................  198.827,34
Fundusz amortyzacyjny ....... .» 29.013,84
Zysk do podziału........... ................ - 26.986,2$

795.810,41
KREDYT Złote

Wydawnictwa ................. 649.723,53
Wytwórczość   ............. .................. 146.086.88

795.810,41
Toruń, dnia 22 października 1929 r.
Zarząd: Rada Nadzorczar

(—) Stanisław Bok (—) Edw. Pawłowski,
prezes.

Podział zysku.
5% do kapitału zapasowego .. • 1.349,31
Dywidenda od kapitału spółkow... 16.000,0
Gratyfikacja dla zarządu i kie

rowników ..........................  5.200,00
Wynagrodzenie dla członków Ra

dy Nadzorczej ............................. 1.750,00
Na cele społeczne ............................... 2.686,92

26.986,23
Z Rady Nadzorczej wystąpił: członek dr* 

Paweł Ossowski z Torunia.
• Nowowybrani zostali jako członkowie Ra

dy Nadzorczej: pp. Stefan Michałek i Łucjan 
Basiński oboje z Torunia. 20848-k

PASYWA Złote
Kapitał akcyjny................... .. 15.000.000,00

Fundusz geologiczny ..............  680.859,82

Wierzyciele 1.250,00

15.682.109.82

PASYWA Złote
........... 117.161,62

...................... 3.879,13

121.040,75



8 MONITOR POLSKI. — Dnia 29 listopada 1929 r. Nr. 275.

Zarząd Spółki Akcyjnej pod firmą 
„Młyny Grudziądzkie „Cerealia", Spółka 

Akcyjna w Grudziądzu", 
podaje niniejszem do wiadomości PP. Akcjo
narjuszów, że we wtorek, dnia 17 grudnia 
1929 r. odbędzie się o godzinie 12-ej w Gru
dziądzu, w lokalu Spółki Zwyczajne Walne 
Zgromadzenie Akcjonarjuszów, z następują
cym porządkiem dziennym:

1. Sprawozdanie Zarządu z działalności 
Spółki za rok operacyjny 1928'1929, oraz 
przyjęcie bilansu i rachunku strat i zysków 
za ten rok.

2. Sprawozdanie Rady Nadzorczej z 
czynności Rady w roku operacyjnym 
1928 1929.

3. Udzielenie pokwitowania Radzie 
Nadzorczej i Zarządowi.

4. Wybory nowych Członków Rady 
Nadzorczej na miejsce ustępujących.

5. Wolne wnioski. 21352-k

laizad Towarzystwa fikcyjnego
JISUHISBI UH PHW 
stosownie do § 49 statutu, zawiadamia pp. 
Akcjonarjuszów, że Ogólne Zebranie odbę
dzie się dnia 30-go grudnia 1929 roku, o 
godz. 10-ej rano, w lokalu własnym przy ul. 

Objazdowej Nr. 2.
Porządek dzienny Zebrania obejmuje:
1) Wybór przewodniczącego;
2) Sprawozdanie Zarządu i Komisji Re

wizyjnej, oraz zatwierdzenie bilansu za rok 
1928/29, oraz podział zysków i strat;

3) Określenie wynagrodzenia Zarządu i 
Komisji Rewizyjnej za rok 1928/29;

4) Upoważnienie Zarządu do korzysta
nia z kredytu w instytucjach i bankach,, oraz 
zatwierdzenie już dokonanych w roku bie
żącym umów i udzielonych zabezpieczeń;

5) Określenie budżetu na rok 1929/1930;
6) Zmiana Statutu;
7) Wybór Władz i Komisji Rewizyjnej; 
8) Wnioski Zarządu i Akcjonarjuszów. 

Pp. Akcjonariusze, ' pragnący wziąć 
udział w Zebraniu, obowiązani są złożyć 
swoje akcje lub świadectwa depozytowe naj
później do dnia 15 grudnia r. b. w biurze Za
rządu, Warszawa, ul. Objazdowa Nr. 2.

21412-g

Rada Nadzorcza i Zarząd 
Młyna w Głównej „Cerealia", Sp. Akc, 

w Poznaniu, 
zawiadamia niniejszem pp. Akcjonarjuszów, 
iż dnia 16 grudnia 1929 r., o godz. 12-tej w 
południe, w biurze Spółki w Poznaniu przy 
ul. Sew. Mielżyńskiego 23, odbędzie się do
roczne Walne Żebranie akcjonarjuszów, z na
stępującym porządkiem obrad:

1) Wybór przewodniczącego Zebrania.
2) Sprawozdanie z działalności Spółki 

za rok obrachunkowy 1928/9.
3) Zatwierdzenie bilansu, oraz rachun

ku strat i zysków za r. 1928 9.
4) Uzupełniające wybory członków Ra

dy Nadzorczej w miejsce ustępujących.
5) Wolne wnioski bez uchwał.

21354-k

ZEgoDions lamy.
Bank Polski w Warszawie 

unieważnia w myśl art, 6 
swego statutu 3 akcje Ban
ku Polskiego Nr, 399497/8 i 
30249 na imię Sekretariat 
Okręgowy Związku Rob- 
Przemysłu Metalowego, 

21348-k

Skradziono 7 weksli. Wy
stawcy: Blajwas na zł. 500, 
Giselberg na zł. 300, Huzen- 
fis na zł. 200, Kirszman na 
zł. 100, Kirszman na zł. 50, 
Kirszman na zł. 50, Dembi- 
ne na zł. 50. Wszystkie ze 
stemplem B. Silberberg na 
odwrotnej strome.

21411-g

Zgubiono legitymację Nr. 
116, Eugenjusza Stańczyka, 
wydaną przez Urząd Poczt. 
Warszawa 2. 21399-g

Zaginęły trzy weksle po 
100 zł., wystawione przez 
Gustawa Honighofera, _ na 
zlecenie Józefa Kołodzieja, 
płatne w październiku, listo
padzie i grudniu.

21398-gZgubiono książeczkę woj
skową, Berka Majnęmera, 
wydaną przez P. K. U, War
szawa I. 21410-gZgubiono dowód osobisty, 

Joska Bajtla, wydany przez 
Starostwo Grójeckie, 

21425-g

Zgubiono książkę wojsko
wą, Piotra Brzostka, wyda
ną przez P. K. U. Ostrów- 
Komorowo. 21395-gZgubiono kwit zastawni

czy Nr. 2041 na 1 akcję 
Banku Polskiego, wydany 
przez Bank Gospodarstwa 
Krajowego na imię Jana 
Jendrysa. 21409-g

Zgubiono czek P. K. 0. 
conto 17247 na zł. 102.50, 
pł. 24.11 1929.

21422-g

Zgubiono weksel Nr. 4952, 
z wystawienia I. Głuszewlc- 
ki, Słonim, na sumę zł. 400, 
pł. 15.1 1930 r. Ostrzega się 
przed nabyciem. Manufak
tura Pinchus Joz, Warsza
wa, Gęsia 3. 21394-g

Zgmęła legitymacja aka
demicka Nr. 20795, Antonie
go Rudzińskiego, wydana .
przez U. W. 21423-g

Zgubiono kwit zastawni
czy Nr. 1973 na 1 akcję 
Banku Polskiego, wydany 
przez Bank Gospodarstwa 
Krajowego na imię Czesła
wa Rutkowskiego.

21408-g

Zgubiono książeczkę Kasy 
Chorych Nr, 256, Władysła
wa Błaszczaka z Grodziska 
Mazowieckiego.

21393-g

Zgubiono koncesję na re
staurację w Sochaczewie, 
wydaną przez Okręgową 
Izbę Skarbową w Warsza
wie dnia 18 lipca 1929 r., 
L. 145'411 na imię Ireny 
Iwanowej. W razie znale
zienia tej koncesji, należy 
uważać ją za nieważną.

21419-g

Bank Gospodarstwa Kra-
jowego uniew 
stawniczy Nr 
cję Banku P 
ny na imię A 
kosa.

Zgubiono

aźma kwit za- 
1228 na 1 ak- 

)lskiego, wyda- 
leksandra Kro- 

21407-g

Zaginął kwit kaucyjny Nr. 
1936, wydany przez Dyr. 
Tramwajów Miejskich w 
Warszawie, na imię Zygmun
ta Grabowskiego.

21392-gkwit zastawni-
Zgubiono weksel in blan

co na zł. 100, wystawca Zla
ta Szames, płatny w Banku 
Ludowym w Zofjówce.

21418-g

czy Nr. 1288 na 1 akcję 
Banku Polskiego, wydany 
przez Bank Gospodarstwa 
Krajowego na imię Marji Za- 
drożnej. 21406-g

Zgubiono paszport na wie
lokrotny wyjazd zagranicę, 
wydany przez Komisarjat 
Rządu na m. st. Warszawę, 
na imię Borucha Gohldber- 
ga, 21391-g

Zgubiono kartę rejestra
cyjną 1909 r. Wolfa Milhau- 
sa, Gęsia 55 m, 59.

21417-g

Zgubiono kwit zastawni
czy Nr. 1966 na 1 akcję 
Banku Polskiego, wydany 
przez Bank Gospodarstwa 
Krajowego, na imię Leoka- 
dji Buczyńskiej.

21405-g

Zgubiono książkę wojsko
wą i kartę mobilizacji, Jana 
Morawskiego, Myszyniecka 
6 m. 6. 21389-g

Zgubiono książeczkę woj
skową, wydaną przez P. K. 
U. Bielsk Podlaski, Antonie
go Kosińskiego.

21367-kg

Zgubiono legitymację nau
czycielską Nr. 569/29, Mo- 
szorówny Marji z Dębosła- 
wic. 21368-kg

Zgubiono kartę rejestra
cyjną 1909 r., Moszka Icka 
Bończyka, Wałowa 13 m. 3.

21416-g
Zgubiono paszport zagra

niczny, wydany przez Kom. 
Rządu m. Warszawy na 
imię Doby Klepfisz.

21404-g
Zgubiono dowód Nr. 8617, 

rozwiązujący umowę z dnia 
31.VIII 1929 r., wydany 
przez Inspektorat Szkolny 
m. Warszawy na imię Ja
dwigi Lesserówny.

21415-g

Zgubiono kartę rejestra
cyjną, Szmula Mordki Waks- 
mana, Prosta 10/20.

21403-g

Zgubiono książeczkę woj
skową, Chaima Uszera Ko
złowskiego, wydaną przez 
P. K. U. w Końskich.

21414-g

Skradziono legitymację 
Nr. 1429 nauczycielską, Pez- 
dówny Stanisławy, wydaną 
przez Kuratorjum Warszaw
skie. 21402-g

Zgubiono książkę od sa
mochodu za Nr. 63626, na 
imię Josek Pelerman i Izrael 
Herszkowicz z Grójca. 
____________________ 21388-g

Cybulskiemu Czesławowi 
skradziono książeczkę woj
skową, wydaną przez P. K. 
U. Warszawa - Miasto II.

21387-g

wyższych polis, w przeciwnym 
polisy te się unieważni i w ich 
wionę zostaną dokumenta za- 
wręczy się ubezpieczającemu.

„V E S T A“, 
ank Wzajemnych Ubezpieczeń 

w Poznaniu.
Dyrektor Generalny;

(—) Wieczorek,

Zgubiono książeczkę Kasy 
Chorych, Ruchli Zylber- 
szicjn, Prosta 19/20.

21413-g

ZAGUBIENIE POI
Zaginęły polisy Nr. 6713 

stawione przez niżej podp 
ubezpieczenie na życie p. W 
wiaka, żarn. w Warszawie, 
wa 75 gm. A,

Posiadacza wymienionycl 
się, by w ciągu dwóch miesię 
niżej podpisanym Banku i d

Skradziono tymczasowy 
dowód osobisty, Józefa Ża
ka, z gm. Góra, pow. War- 
szawski. 21400-g

JS. swoich do po
i 67140, wy- bowiem razie

isany Bank na miejsce wysts
acława Sucho- stępcze, które
ul. Koszyko-

E 
polis wzywa 

:y zgłosił się w 
ochodził praw 21401-g

Zagubiono legitymację woj
skową Nr. 210'Em. por. w 
st. spocz., Tadeusza Uley- 
skiego, Szustra 54.

21386-g

Skradziono świadectwa 
egzaminacyjne: historja śre
dniowieczna, logika, meto- 
logja, świadectwo prosemi- 
naryjne, wyd. przez Uniwer
sytet Warszawski, Wacła
wie Michalskiej.

21369-kg

Zaginął dowód osobisty 
wystawiony w Małym Kac- 
ku (Pomorze) na imię Bro- 
nisławy Górskiej.
____________' 21297-g.

Skradziono zaświadczenie 
z ukończenia kursów wie
czorowych z roku 1925'26 z 
obsługi kotłów parowych, i 
świadectwo tychże kursów 
z roku 1926/27 z obsługi 
maszyn parowych, wyda
nych mi przez Szkołę Gór
niczo - Hutniczą w Dąbro
wie Góm., oraz świadec
two, wydane mi przez T-wo 
Huta - Bankowa w Dąbro
wie z odbytej pracy w cha
rakterze ślusarza. Stanisław 
Mortoń. 21370-kg

Zgubiono książkę wojsko
wą, wydaną Bolesławowi 
Wójcikowi przez P. K. U. 
Warszawa. 21294-gZgubiono legitymację, wy

stawioną przez Kuratorjum 
Okręgu Szkolnego Poznań
skiego, Franciszka Wielic
kiego, emerytowanego nau
czyciela szkół powszech
nych, Nr. 67, ważna do dnia 
31 grudnia 1929, uprawnia
jąca do korzystania z 50% 
zniżki w opłatach za prze
jazd kolejami państwowemi.

21371-kg

Zgubiono książkę wojsko
wą, Edwarda Wysockiego. 
Królewska 20.

21289-g

Zaginął paszport Nr. 10, 
wydany dnia 28.VII 1929 na 
nazwisko Jana Lewandow
skiego, wydany przez gmi
nę w Milanówku.

21286-gZgubiono książkę wojsko
wą, Jana Kamińskiego, wy
daną przez P. K. U. Mińsk- 
Mazowiecki. 21385-g

Zgubiono kartę rejestra
cyjną, Jana Rapackiego, 
Żytomierska Nr. 15. 
____________________ 21384-g

Zgubiono weksel na zł. 
300, pł. 27.12 r. b., z wysta
wienia Anatola Weksteina, 
zlecenie Sz. Wienera. 
Ostrzega się przed naby
ciem. 21397-g

Zgubiono książeczkę woj
skową, wyd. przez P. K. U. 
Pińsk, Józefa Czertok.

21357-kg

Unieważniam zagubioną 
tablicę samochodową na 
P. M. 51240. Zajdel, Stra- 
szewy, pow. lubawski.

21358-kg

Zagubiono książeczkę woj
skową, wydaną przez P. K. 
U. w Grodzisku - Mazowiec
kim, Dominiaka Jana.

21359-kg

Zgubiono książkę wojsko
wą, Szmula Brandmesser, 
wyd. przez P. K. U. Koń
skie. 21372-kg

Zgubiono książkę wojsko
wą, Józefa Pawłowskiego, 
wydaną przez P. K. U. 
Chełm. 21216-gUnieważniam zgubioną le

gitymację na nazwisko Jan 
Markielowski, nauczyciel w 
Ułodochowie, powiat Mie
lec, Nr. 14183.

21373-kg

Zgubiono książkę wojsko
wą, Jana Namirowskiego, 
wydaną przez P. K. U. Puł
tusk. 21227-g

Unieważniam skradzioną 
legitymację Nr. 207, wysta
wioną przez 27 Dywizję pie
choty na nazwisko Cecylja 
Borowikowa, żona majora.

21374-kg

Skradziono paszport zagra
niczny, Dawida Łembergera, 
wydany przez Starostwo 
Grodzisk - Mazowiecki.

21194-g
Raszkówna Anna, nauczy

cielka,, unieważnia zagubio
ną legitymację urzędniczą 
6. P — Nr. 1157.

21375-kg

Zagubiono fracht kolejo
wy Warszawa Wsch. — Ka
mień Koszyrski za Nr. 
3059 — 9.3 1920 r. Natan 
Cukierman. 21197-g

Unieważniam zgubioną le
gitymację naucz., wydaną 
przez Województwo Śląskie 
dnia 16.VII 1929 r. na na
zwisko Michaliny Sawczy- 
kówny. 21377-kg

Spaliła się koncesja na 
handel napojami alkohclo- 
wemi w Zaklikowie, wyda
na przez Izbę Skarbową w 
Lublinie w roku 1926 na 
imię Berek Szwerdszarf.

21283-gZgubiono książeczkę woj
skową, Jana Szewczaka, 
wydaną przez P. K. U. Puł
tusk. 21379-kg

Unieważniam zagubioną 
legitymację osobistą, wysta
wioną przez 10 Okręgowe 
Szefostwo Intendentury - w 
Zrzemyślu, Głogowski Adam, 
urzędnik cywilny.

21360-kg

Zgubiono książkę wojsko
wą, Aleksandra Donst, wy
daną przez P. K. U. Warsza
wa. 21279-gUnieważniam skradzioną 

legitymację nauczycielską 
Nr. 1687, wydaną przez Ku
ratorjum Pomorskie, Stani
sława Suchalskiego.

21378-kg

Zgubiono dyplom inżynier
ski rolniczy, Stanisława Ga
bryela z Krakowa.

29189-kgUnieważniam zagubiony 
dokument wojskowy na na
zwisko Dmytro Hubicki, ur. 
w r. 1902 w Stężnicy, wy
dany przez P. K. U, Sanok. 

21361-kg

Zgubiono książeczkę Kasy 
Chorych Nr. 7309, Jana 
Walczaka z Ostrowca.

21383-kg

Zgubione zostały 2 ksią
żeczki kotłowe kotłów NNr. 
20475 i 28687, oraz plan kon
cesyjny tartaku parowego 
w Malkowiczach, pow. Łu- 
niniec, które niniejszem u- 
nie ważnia się. 21190-k

Skradziono książeczkę 
wojskową, wyd. przez P. K. 
U. Modlin, Jana Gizlera z 
Gradzanowa - Kościelnego.

21362-kg

Zagubiono karlę urlopo
wą, wystawioną przez D-two 
20 pułku piechoty Ziemi 
Krakowskiej, sL szer. rezM 
roczn. 1906, Tałaszczulta 
Jefima z Chórów.

21381-kg

Zgubiono kartę wojskową, 
Feliksa Dolińskiego, wieś 
Pyry, gm. Wilanów.

21199-g
Zgubiono portfel z nastę- 

pującemi dowodami kartą 
łowiecką, pozwolenie na 
broń, pozwolenie na prowa
dzenie samochodu, wysta- 
wionemi na Leona Rudow- 
skiego, zamieszkałego So
snowiec, ul. Warszawska 6.

21364-kg

Zgubiono książeczkę woj
skową, wystawioną przez P. 
K. U, w Równem, Kalap- 
skiego Grzegorza.

21382-kg

Zagubiono legitymację, 
Dembskiego Jakóba, wyda
ną przez Fabr. Amunicji w 
Skarżysku. 21201-g

Zagubiono legitymację o- 
sobistą Nr. 43, wydaną 
przez D-two 3 Dyonu Żan
darmerii w Grodnie na imię 
wachmistrza, Rygla Włady
sława, oraz legitymację na 
„Krzyż Walecznych" Nr. 
16700, wydaną przez 3 p. 
ul. w 1922 r. dla kaprala, 
Rydla Władysława, które, to 
dokumenta unieważnia się.

21376-kg

Zginęła książka wojskowa, 
rocznik 1895, Rubina Szyji 
Wajnberga, Dzielna 52.

21203-g

Zgubiono legitymację do 
filmu p, t. Tygodnik Aktual
ności 108 Nr, 10765/1, Wyda
ną przez Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych w dniu 24 
października. Legitymacja 
przestała być ważną.

21206-g

Skradziono legitymację u- 
rzędniczą, wydaną przez 
Kuratorjum Okręgu Szkol
nego Poleskiego za Nr. 
566/28 na nazwisko Ziętary 
Bolesława, 21365-kg

Zagubiono książkę inwa
lidzką, Maksymiliana Ko- 
sieckiego, wystawioną przez 
Referat Inwalidzki w Staro
gardzie, Pomorze.

21366-kg Zgubiono książeczkę woj
skową i kartę mobilizacyj
ną, wydane przez P. K. U. 
Grodzisk Maz., Jakóbowi 
Dawidowi Kamerfuksowi.

21306-g

Zgubiono książeczkę woj
skową, Stanisława Sokola, 
wydaną przez P, K. U. War
szawa. 21207-g

Zaginął weksel, wystawca 
Stanisław Stypiński, Czer
niakowska 189, na zlecenia 
Janiny Stypińskiej na 200 
zł., płatny 4 maja 1930 roku. 
N. Zbryżer, Karmelicka 14.

21210-g

Zgubiono książeczkę woj
skową, Stefana Barankiewi- 
cza z Miedzeszyna, pow. 
Warszawa. 21222-g

Skradziono książeczkę 
wojskową, Stanisława 2o- 
chowskiego. Młynarska 52.

21221-g

Zgubiono książeczkę woj
skową, Czesława Swał* 
Wawerska 6;

21219.-2

Skradziono 4 książki ma
rek kontrolnych firmy „Sin
ger Sewing Machinę Com
pany:
, 1. od N-ru 2382633 do 
N-ru 2382700, Serja „A" po 
zł. 10 każda, czyli na sumę 
zł. 680.—;

2. od N-ru 2980601 do 
N-ru 2980700, Serja „A” po 
zł. 5 każda, czyli na sumę 
zł. 500.—;

3. od N-ru 897347 do 
N-ru 897400, Serja „A" po 
zł. 1 każdą, czyli na sumę 
zł. 54.—;

4. Firmy „Kompanji Sin
ger" od N-ru 051657 do N-ru 
051700, Serja „1“ po zł. 5 
każda, czyli na sumę 
zł. 220.—.

W razie odnalezienia, u- 
prasza się o oddanie do ma
gazynu „Singera" w Dąbro
wie - Górniczej przy ul. Ko
ściuszki 9.

Ostrzega się przed naby
waniem powyższych marek 
kontroli, ponieważ takowe 
są nieważne.

21363-kg

Zgubiono książeczkę woj
skową i dowód osobisty, 
Pinkusa Bormana, Francisz
kańska 26. 21304-g

Zgubiono książkę wojsko
wą, Izraela Goldberga, Pu
ławska 11 m. 36.

21303-g

Zgubiono nominację nau
czycielską, wydaną przez 
Inspektorat Szkolny w War
szawie za Nr. 4590/24, na 
imię Ludwika Hendzla.

21299-g

Zgubiono książeczkę woj
skową, Izraela Brustmana, 
Leszno 60. 21298-g

Zgubiono prawo jazdy szo- 
ferskie Nr. 14847, na imię 
Stanisława Siwińskiego.

21217-g

Zgubiono książkę wojsko
wą, Józefa Wieczorka, wy- 
Ł przez P. K. U-

Tłoczono w Drukami Państwowej, Miodowa Nr. 22.


